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Relacya poselska Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego

(na zgromadzeniu wyborców wielkiej własności 
w Stanisławowie, a. 16 września b. r.)

(Ciąg dalszy).

Podobnie, jak w sprawie administracyjnej, tak 
i w sprawia szkolnej istnieje niezgoda pomiędzy 
praktyką a teoryą konstytucyjną. Podług brzoPe- 
nia konstytucyi grudniowej należą1 do kompoten- 
cyi Sejmów wszystkie sprawy, które nie zostały 
wyraźnie przekazane Radzie państwa. Oto w dal­
szym ciągu konstytuftyi przekazano Radzie Pań­
stwa ustawodawstwo co do ogólnych zasad ad­
ministracji , co do szkół wyższych i co do ogól­
nych zasad normujących szkolnictwo średnie i 
niższe. Ale wnet Rada państwa zgwałciła daną 
przez siebie konstytucyę i m.mo uroczystego pro­
testu Koła polskiego, wypowiedzianego wówczas 
przez p. Grocholskiego, uchwaliła szczegółowe 
ustawy o administracyi politycznej i o ustroju 
szkół ludowych.

Powiedziałem już, co rząd obecny zdziałał w 
kwestyi administracyi; teraz będę się trzymał 
kwestyi szkolnictwa i do reszty wyjaśnię stan 
prawny rzeczy. Oto Galicya otrzymała wyjątkowe 
stanowisko w sprawach szkolnych; określone tz. 
regułatywem dla Rady 3zkoluej galicyjskiej. Nie­
bawem i inne kraje koronne otrzymały Rady 
szkolne. Aie stanowisko GalKyi pozostało o tyle 
wyjątkowem, le regulaty w mieścił w sobie wyraźne 
orzeczenie, jako Rada szkolna krajowa ma układaó 
prograinata dla nauki w szkołach ludowych i 
średnich, które Sejm ma zatwierdzić prostą u- 
chwałą. A ten ustęp oddawał wszystkie prawie 
sprawy szkolne i całą zatem przyszłość naszych 
pokoleń w ręce nasze własne. Niepodobna prze­
cenić doniosłości tego prawa. Pozostało niestety 
na papierze. Narodziła się bowiem w biurach mi- 
nisteryalnych nowa logika, na mocy której spia- 
wy najważniejsze, nic wymienione wyraźnie jako 
atrybui-yb R ady państwa, nie do Sejmów mają 
naioZeć, tylko do władzy wykonawczej, tj. do 
biur mińisteryalnych, które na mocy własnej 
swej opinii są tedy w Austryi fons omnis juris. 
Pomimo to, że się Sejm kilkakrotnie za mini­
sterstwa hr. Taaffego upominał o t o , co mu się 
uależy, zaprzeczono inu jawnego prawa i w tym 
względzie nie zmieniła się w niczem rutyna cen­
tralistyczna.

Ale nie na tem koniec spraw szkolnych Naj­
skromniejszy program autonomiczny domagał się 
tego , a  by zgodnie z literą Konstytueyi, oddano 
uchwaieuie wszystkich szczegółów tyczących się 
szkół lu d u s tjti i średnich, w ręce Sejmów.—Na 
to , aby si^ stało, winien był rząd wnieść no­
wą ustawę szkolną państwową, stauowiącą tylko 
o ogólnych Zasadach, a pozostawiającą Sejmom 
wypełnienie obszernych ram swoich. To też i w 
tej mierze n e długo czekaliśmy na akcję nowe­
go gabinetu i ministerstwo musiało wnieść do 
Izby ustawę szkolną, czyniącą zadość niektórym 
wymaganiom klerykalnej partyi niemieckiej, ale 
tak samo cemral.styczną i szczegółową jak usta­
wa, przeciw której zaprotestowało było niegdyś 
Koło polskie. — Rząd czuł, że ta sprawa nie 
pójdzie gładko w Izbie niższej, wprowadził prze­
to swój wniosek najprzód do Izby wyższej wbrew 
wszystkim zwyczajom parlamentarnym. A liczył, 
że Koło polskie i czeskie potem dobrowolnie się 
zrzekną dawnego stanowiska autonomiczhogo, u- 
chylając głowę przed polityczną koniecznością.

Ale wtedy Koło polskie umiało Dyć wczas sta- 
nowczem; zanim rzecz do Izby wyzsze) weszła, 
oświadczyło na mój wniosek, że za nowelą szkol­
ną głosować będzie w tym tylko razie, jeśli au­
tonomia prawodawcza Sejmu krajowego zostanie 
rozszerzoną. I stało s ię , cośmy chcieli, bo jeśli­
by się kikunastu posłów wstrzymało od głosowa­
nia, przepadała cała sprawa, a wiedziano, że 
kilkunastu posłow polskich w tej sprawie nie u-

Mowiłem już, że postawiono kolej trenswersal- 
ną. Chciano najpierw tę kolej bankowi dla kra­
jów odsprzedać; a kiedy się Izba temu stanowczo 
sprzeciwiła, powierzono tylko budowę tej kolei 
bankowi dla krajów. A wiemy, że trzech posłów 
polskich z tego powodu mandaty postradało: je ­
den z nich dla tego miasta wielce zasłużony, po­
nieważ się upominał o honoraryum za przysługi 
poufnej natury; drugi pan Wolski, ponieważ w 
tej sprawie skargę zaniósł jako adwokat; trzeci 
pan Kozłowski za to, że się naraził na to, aby 
mu od Laenderbanku podobne honoraryum ofia­
rowano. choć pizyjęcia tego honoraryum odmówił.

Wiemy, że członkowie lewicy niesłychany gwałt 
podnieśli z powodu tych trzech zdarzeń, choć są 
pomiędzy n.mi tacy, którzyby za ministerstwa 
Lassera nie byli mandatów składali dla tak ba­
gatelnej sprawy i którzy nie byliby swojej wra­
żliwości honorowej z pewnością posunęli ao tego 
stopnia, aby i honoraryum odmówić i mandaty 
zlozyó. — Ale o to mniejsza. Kolej transwersal­
na stała się częścią sieci kolei państwowych i 
organizacya tej sieci interesowała kraj nasz w 
najwyższym stopniu Chodziło o to, aby central­
ne zarządy kolejowe po stolicach prowincyonal- 
nych osiadły, co było zgodne z duchem autono­
micznego programu, — co zapewniało rozwój 
miastom i krajowcom wpływ na sprawy kolejo­
we i za czem przemawiał przykład Truś, zresztą 
tak silnie zcentralizowanych. Chodziło o to, aby 
się koleje zaopatrywały o ile możności, w towary 
na prowincyi sprodukowane, zabepieczając tem 
żarnem rozwój -krajowego przemysłu i chodziło

wreszcie o to , aby język polski był w Galicyi 
językiem urzędowym kolei państwowych, podo­
bnie, jak jest urzędowym językiem wszystkich 
innych c. k. władz cywilnych.

Wszystkie te wymagania były naturalne i słu­
szne. Poseł lwowski, profesor Zacharjewicz , 
stał się w Kole polskiom gorliwym rzecznikiem 
potrzeb kraju w sprawie kolejowej. Kolo pona­
wiało wielokrotnie uchwały, ale nic zgoła nie 
wskórało. Była to niestety sprawa pozaparlamen­
tarna, na której tok rezolpcya posłów wcale wpły­
nąć nie mogła. A wiedziano dobrze, że Koło 
polskie dla tej sprawy nie zechce się poróżnić 
z gabinetem. Nikt tedy nie uważał na głos Ko­
lą , otrzymaliśmy centralistyczną i germauizacyj- 
na organizaeyę kolei państwowych, a Kuło od 
niosło upokarzające uczucie niemocy po uchwa­
łach w tej sprawie.

Niebawem to uczucie niemocy jeszcze się wzmo­
gło, a przyczyną nowego niesmaku stała się spra­
wa reformy podatku gorzelnianego. Wiadomo 
powszechnie, jak eiężkiemi są u nas podatki stałe 
NiepodoOna ich jednak zmniejszyć inaczej, jak 
tylko zastępując je podatkami niestałemi w mia­
rę możności. W obec tego, że Austrya i Węgry 
stanowią i stanowić powinny jsden tylko kom­
pleks cłowy, bywają w Austryi i na Węgrzech 
jednakowe podatki niestałe. Pomiędzy podatkami 
niestałemi bywają naj ważniejszemi: podatek od na­
pojów i podatek od tytoniu. :— Że to są przed­
mioty zbędne, a jednak powszechnie używane, 
przeto podatki , któremi te przedmioty obłożono, 
są usprawiedliwione i znakomity przynoszą do­
chód.

I tak czysty dochód monopolu tytoniowego 
przynosi w Austryi 44 milionów, a więc tyle co 
podatek gruntowy i podatek dochodowy ra;.em, 
nie sprawiając nikomu dotkliwego ubytku w do­
chodach. W innych krajach bywa dochód z akcy­
zy trunków równie ważny. I tak we Francyi wy­
nosi dochód z tego podatku 4óó milionów fran­
ków, w Anglii 15 milionów funtów szterlingów, 
w Austryi ty łku  34 mil. złr. i to brutto. Z tej 
sumy wypada na piwo 22,500.000, na wino } słód 
4 mdiony, na wódkę tylko .7,500.000 złr. W Rosyi 
przynosi podatek od samej wódki przeszło 200 
milionów rocznie. Porównawszy ludność obydwu 
państw , powinien podatek od wódki przynosić 
w Austryi 50 milionów rocznie i to czystego do­
chodu. Do podobnego rezultatu przyprowadza tak­
że porównanie z cyframi franeuskiemi. Nałożyw­
szy tedy racyonalniejszy podatek od wódki, mo- 
żnaby nieznośne siałe podatki austryackie o 40 
proc. zmniejszyć.

Mimo-to, że podatek gorzelniany w Austryi 
nadzwyczaj mały dochód n iesie, jeąt nieznośnie 
uciąfiiwy. Nie bywa bowiem podatek od wódki 
pobierany od szynkarza, z którego rąk napój bez­
pośrednio przechodzi w ręce spożywającego, nie 
bywa nakładany na producenta .'w miarę tego, jak 
się swego towaru pozbywa, ale bywa nakładany 
na tegoż producenta na mocy obliczenia, oparte­
go przeważnie na wielkości jego aparatów i na 
trwaniu kampanii gorzelniczej. Podatek pozornie 
niestały zamienia się zatem w podatek istotnie 
stały i to w podatek ciążący znów na rolnictwie, 
które się u nas bez'gorzelni obejść nie może. 
Bez względu na to, czy gorzelnik zbył się swego to­
waru czy n ie , czy na ni a zarobił, czy straeił, 
musi opłacać z góry oznaezony pudatek. Nie roz­
porządzając odpowiedniemi funduszami musi wód­
kę sprzedać przed zapłaceniempodatku za tę ce­
nę, jaką kupiec daje. Wielkie gorzelnie, cheąe 
zab'ć małych konkurentów, korzystają z tego po­
łożenia. Na kształt wszystkich innych wielkich 
producentów mogą czynić znaczno opusty przy 
hartownej sprzedaży, a wyrabiając równocześnie 
prasowane drożdże, odbijają się na tychże. Co 
więcej ominięcie wymiaru podatkowego jest dla 
gorzelni fabrycznych o wiele łatwiejsze. W rezul­
tacie fabrykant usiłuje się odbić za podatek przy­
spieszoną fabrykacyą i olbrzymim zbytbm, choćby 
za bezcen, gorzelnik rolniczy musi sprzedawać 
wódkę, choćby za bezcen, aby w czas podatek 
zapłacić. Zwykłym skutkiem poboru podatków 
niestałych podwyższenie ceny produktów w han 
dlu będących; podatek gorzelniany austryacki ob­
niża cenę wódki, cięży zatem wyłącznie na pto- 
dukcyi rolniczej i tak już przeciążonej, nie przy- 
nusi odpowiednich korzyści skarbowi państwa, a 
służy tylko intesesom kilka wielkich fabrycznych 
gorzelni, rozporządzających wielkiemi funduszami.

Reforma tego podatku stanęła tedy na porząd­
ku dziennym w ostatnich latach ubiegłego s z e ­
ś c i o l e c i a .  Umawiano się o nią'zwykłym try­
bem z rządem węgierskim i większość parla­
mentarna nic o tej umowie nie wiedziała.

Rząd bowiem austryacki był pewien, że ta wię­
kszość przyjmie umowę, nie zmieniając wpierw 
kropki nad i. Zreformowany podatek miał mieć 
wszystkie te same wady, co podatek dawniejszy 
i to w wyższym jeszcze stopniu. Wykazali to na 
Kole pp. Abrahamowicz i Allóns Czajkowski. 
Poniewczasie tedy rozpoczęły się układy rządu 
z Kołem polskiem, a właściwie z jego przywód­
cą p. Grocholskim. Pod przeważnym wpływem 
tego ostatniego odstąpiło Koło od zasadniczych 
wniosków, a zadowolniło się t em,  że gorzelnie 
aż do 60 hektl. miały być uwalniane od niektó­
rych uciążbwośei ustawy. Podług wniusku rzą­
dowego tylko gorzelnie rolnicze o aparatach 
mniej niż 45 hektolitrowych miały się oieszyć 
opustem podatkowym. Pan Grocholski oświadczył 
na Kole, że się rząd zobowiązał wyrobić u Wę­
grów pozwolenie na to, aby gorzelnie aż do 60 
nektol. otrzymały te same opusty, jeżeli Kuło 

l tylko od innych żądań odstąpi. Inno żądania ty-.

czyły się całego kraju, wniosek p. Grocholskiego 
przynosił ulgę tylko Podolu. Ale pewność, że 
i hoć to jedno osiągnie, skłoniła większość Koła 
do tego, że głosowała za swoim prezesem. Nie 
należałem wówczas do tej większości i nie żało­
wałem tego. Okazało się bowiem niebawem, że 
rząd rozszerzył opusty podatkowe tylko na 50 
hektolitrowe gorzelnie. A że Koło było dla par­
tykularnego interesu odstąpiło od wymagań zasa­
dniczych rolnictwa, nie mogło liezyć teraz na po­
parcie już zrażonej prawicy. Choćby było prze­
ciw rząduwi głosowało, byłoby było osamotnio- 
nem w Izbie. Interes przemysłuwj lewicy był 
z góry Kołu przeciwny, a zgodny z wnioskiem 
rządowym. Szersze zasady były już przez Koło 
poświęcone, a wraz z niemi interes prawicy. Kie­
dy nowe wnioski rządowe przyszły do Koła pol­
skiego, milczał p. Grocholski: p. Smarzewski bro­
nił rządu i zwyciężył. Koło wypiło wtedy kielich 
do dna. I rząd przyrzeczenia nie dotrzymał, in­
teresy lewicy zwyciężyły, a kilkunastu posłów, 
na których czele stał p. Grocholski, wstrzymało 
się w Izbie od głosowania. (C. d. n.)

Z podróży na Wschód,
przez

Józefii B ogosia .

LiST IV.
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Konstantynopol 10 września.
Wśród ciemnej nocy ujrzeliśmy dwa światełka. 

To płonęły "ampy morskie: jedna u Drzegu azja­
tyckiego', druga u europejskiego. Stanęliśmy tedy 
szczęśliwie u wrót Bosforu. Statki nadpływające 
od morza Czarnego, nie wchodzą nigdy nocą do 
Konstantynopola, lecz zwracają zawsze na wstępie 
do Bosforu, a to dlatego, że w wąskiej tej cie­
śninie nie trudno o przypadek:. Najczęściej roi się 
tam od okrętów i łodzi, a prócz tego Bosfor ma 
dużo mielizn, na któryeh łatwo osiąść. Przed 
pół rokiem, wśród białego dnia, ale podczas nie­
słychanie gęstej mgiy, osiadł w Bosforze rosyjski 
okręt J Aleksander1* i dopiero po trzechmiesięcznej 
pracy powiodło się wyprowadzić go znów na pełne 
morze. Noe przeszła naoi spókojwie —: cisza pa­
nowała iście grobowa. C szóstej rano „Car** pod­
niósł kotwicę, poczem rozpoczął się wśróu naj­
cudowniejszej pogody nasz tryumfalny pochód 
przez Bosfor i wjazd do Konstantynopola. Nie 
miejsce tu opisywać to , com widział. Zresztą i 
czasu mi nie starczy. Gdy gwałtowne wrażenia 
na dno duszy opadną i tam się uporządkują, śpT- 
■szę je spokojnie i ogłoszę. Dzis mogę tylko po­
wiedzieć , że nie przesadzał Gautier, gdy na 
widok Stambułu mówi, że wątpi, ażali to, na <o 
patrzy, istnieje izeczywiście lub czy jest to tylko 
złudny obraz bujnej wyobraźni. Miasto rozerwane 
* p ez  morze na trzy części, z ktory^n każda mo­
głaby dla siebie utworzyć osobną stolicę, miasto 
położone w połowie na ziemi europejskiej, w dru­
giej na azjatyckiej, zasiane pałacami, morzami, 
m inaretami, ponad któremi króluje bizantyńska 
kopuła św. Zofii, miasto stojące jak słup gra­
niczny między Wschodem a Zachodem, jest tak 
imponujące i wspaniałe, że w pierwszej chwili 
robi wrażenie przytłaczające i dłuższego trzeba 
czasu, nim umysł z tem się oswoi, na co patrzy. 
W spokojniejszej więc chwili pokuszę się opisać 
królowę Wschodu Dziś zajmę się prozą.

Stanęliśmy na P era. w Hotel D’ Ang.eterre. 
Przypadkiem trafiliśmy bardzo dobrze. Właśnie 
rozpoczęło się po Ramazanie największe święto 
tureckie, Kurban-Bajram. Potrwa ono dni cztery. 
Dzięki jemu ruch na ulicach jest jeszcze większy 
niż zwykle, wszystkie fizyognomie W schodu i je­
go barwy jaskrawo, mięszają się chaotycznie. Ko­
biety, tak rzadko z domu wychodzące, ze święta 
korzystając, pojawiają się gromadnie na ulicach 
i za miastem, u Złotego Rogu, tuż na przeciwko 
naszych okien, po trzy razy dziennie biją z dział 
nocą wszystkie minarety oświetlone, na « ędach 
Bosforu i morza Marmora wszystkie statki ma- 
łemi chorągiewkami ozdobione, kędy spojrzysz 
widzisz setki baranów długowełnistych, któremi 
przepełnione place, nawet schody prowadzące do 
morza. Na Kurban-Bajram każda cnoć trochę za­
możniejsza rodzina turecka musi zjeść barana, a 
sułtan sam poświęca z n>ch jednego przed bramą 
marmurowego pałacu w Dolma - Bdycze. Biedny 
ten sułtan! Z dawien dawna jest tu w zwyczaju, 
że na Kurhan Bajram wszyscy urzędnicy państwo­
wi, prócz zwykłe, peiisyi, otrzymają jeszcze gra- 
tyfikacyę, równającą się całomiesięcznej gaży. Po­
nieważ tureccy urzędnicy od ośmiu miesięcy je­
dnej płacy nie pobierają (wojsku znajduje się 
w tem samem położeniu) przeto sułtan był w wiel­
kim kłopocie, gdyż nie wiedziat, <o się stanie 
z Bajramem. Dopiero w ostatniej chwili bank 
ottomański pożyczył rządowi na 10^/o puł miliona 
lir tureckich (mniej więcej sẑ pść mdionów gulde­
nów) potem iSzeik-ul-Islam ogłosił, że Eajram 
morze się rozpocząć. Lecz nie tylko na Bąiram 
pieniędzy potrzeba. Mimo pokojowych zapewnień, 
wielki wezyr nie musi wierzyć w trwałość pokoju 
na Wschodzie, skoro właśnie dziś, mimo święta, 
wyjechali ze Stambułu wyżsi ofieorowie do Adrya- 
nopola, gdzie ąą zgromadzone dwa korpusy armii, 
liczące razem blisko 56,000 ludzi. Armia kosztuje 
zatem niemaJSo — a pieniędzy nie ma Osoby 
wtajemniczone,.doskonale w tutejsze stosunki, mó­
wią mi, że zupełne bankructwo skarbu ottomań- 
skiego jest już od dawna faktem niewątpliwym. 
A mimo to państwo jeszcze stoi, urzędnicy pra­

cują, choć literalnie mrą z g łodu , żołnierz nie 
szemrze i idzie, gdzie mu każą! Niech mi kto 
na świecie pokaże drugą taką monarchię.^ Mate- 
ryał jest tu więc znakomity i żałować tylko 
należy, że państwem, mąjącem takich luuzi, rzą­
dzi polityka pałacowo-haremowa! Zwiedzając wczo­
raj sławną wieżę w Seraskieracie (minisceryum 
wojny) widziałem oficera siedzącego przy objedzie. 
Na talerzu leżało trochę chleba, kilka główek 
czosnku i kawałek melona. I  człowiek tak kar­
miony, będzie bił się jak lew i zginie bez skargi.

Dziś rano widziałem sułtana i to w chwili, 
gdy z nowego pałacu, Iłdiz-kioile, jechał do mo- 
szei. Ponieważ cudzoziemcy są tu powszechnie bar­
dzo szanowani, przeto nasz powóz dosta11 się 
szczęśliwie aż pod samą moszeę, dzięki czemu 
miałem sułtana o kilka kroków od sienie. 
Jechał w półkrytym powozie, n a ' przodzie sie­
dział Gaki Osman-pasza i jeszcze jeden dostoj­
nik, dokuła powozu widać było ćmę generałów 
w pysznych uniformach, a tuż za sułtanem je­
chał na koniu obrzydliwy murzyn, eunueh, chłop 
gruby, z niezmiernie długiemi nogami i rękami, 
naczelnik wszystkich rzezańców, znany pod na­
zwiskiem Kisler-agi. Powiadają, że jest to naj­
większy przyjaciel padyszacha... Sułtan, mimo 
młodych lat, trzyma się pochyło, wzrok ma zam­
glony, twarz trupiej bladości. Ohoć należy do 
monarehów bardzo dobrych, nawet pobłażliwych, 
(właśnie dziś ułaskawił kilkunastu Ormjan, zasą­
dzonych przed rokiem za polityczny spisek na 
dożywotne więzienie) i choć nie ma nieprzyja­
ciół, mimo to lęka się okropnie, gdyż w każdym 
Turku widzi człowieka czychającego na jego ży­
cie. Strasm a ta trwoga przechodzi u niego 
w obłęd. Najbliższe otoczenie lęka się też o je­
go życie. — Tragiczna śmierć Abdul - Azi- 
sa, tak go zniechęciła do cudowego pałacu Doi 
ma-Bageze, w którym ten monarcha zginął, że 
pod żadnym warunKl^m nie chce w nim miesz­
kać. Przed kilku laty kazał też sobie postawić 
na górze, puwyżej Pera, pałac osobny, obronny, 
podobny do twierdzy, nazwał go Iłdiz-kioile, 
i w nim mieszka samomy Po całych dniach 
chodzi po ogrodzie, i bawi się bądź ptakami, 
bądź zwierzętami, których tam zgromadził na 
setki. Po wczorajszej uroczystości, sułtan w oknie 
moszei stojąc, przypatrywał się defiladzie wojska 
która Uwała blisko godzinę Była tam piechota 
nizamy, konnica, turnosy, których murzyn pro 
wadził i piechota okrętowa. Przegląd wypadł 
doskonale, żołnierze maszerowali nienagannie, 
konie pod kawaleryą były śliczne, ubio>j są wogóle 
chędog.e, a ludzie rośli i dobrze zbudowani. 
Wśród szeregów widziałem gdzieniegdzie ofice­
rów z jasnemi brodami, są to najdrożs nasi 
przyjaciele, Prusacy, którzy spe«n.»ią tu obowią­
zki instruktorów. Skorom wspomniał o Prusakach 
więc należy zanotować, że niedawno temu po­
stawili oni dla swego ambasadora powyżej mar­
murowego i bialutkiego pałacu Dolma-Bagcze o- 
gromny gmach czworoboczny, widny z wszyst­
kich punktów Stambułu, i robiący wrażenie ol­
brzymich koszar, tak jest ponury, ciemny i nie­
miły. Na szczycie pałacu siedzą orły z pochylo- 
nemi głowami, jakby na świeżą zdobycz czy- 
chały.

Przedwczoraj przyjechał tu z Bukaresztu pan 
Weith, który prawdopodobnie zostanie już w Stam 
bule ambasadorem angielskim. Jest on ożeniony 
z panną Kędzior, córką kupca z Gdańska. Półką 
z pochodzenia, lecz nie umiejącą po polsku. Za 
to sam p. Weith włada wcale dobrze naszym ję­
zykiem Nauczył on się go w domu ks Adama 
Czartoryskiego, u którego w młodości swojej ba­
wił jakiś czas ze swemi lodzicami. —- W amba­
sadzie francuskiej znaiduje się Polak. Iaroczyń- 
ski, na ważnej posadzie sekretarza, o inuych Po­
lakach napiszę w przyszłym liście.

W tutejszej ambasadzie rosyjskiej panuje prze­
konanie że księciem bułgarskim zostanie teraz 
niewątphwie ks. Oldenburski. Podaję wam tę 
wiadomość z tym dodatkiem, że ks. Ó. nie wy­
szczególnia się bynajmn. ij stanowczym charakte­
rem, więc też nie ulega wątpliwości, że jeśli 
tron bułgarski posiądzie, tylko tc będzie czynił, 
co mu z Petersburga czynić pozwolą.

Nie wiem czyście słyszeli, że car Aleksander 
miał zamiar koronować się w Samarkandzie cesa­
rzem środkowej Azyi. Otóż teraj projekt ten zo­
stał o tyle zm.eniony, że car przyjmie powyższy 
tytuł brevi menu, w Samarkandzie zaś odbędzie 
się uroczysty obchod tego aktu, bez obecności cara. 
aby tamtejsze ludy miały się czen, cieszyć. Tur­
cy tutejsi p-zyznają z żalem, że Rosya potrafiła 
sobie w wysokim stopniu pozyskać ludnoaó środ 
kowo-azyatycką.

Interpelacye w sorawie wscho­
dniej.

Na pierwszem posiedzeniu seimu węgierskiego, 
z dnia 18 b. m. wnieśli posłowie Baltazar Hor -  
w a t h  i Damel I r a n y  i interpelacye, o których 
już pokrótce doniósł sobotni tetegram. Obie od 
nosiły się do sprawy wschodniej i do stanowi­
ska monarchii w trój cesarskie m przymierzu.

H o r w a t h  wskażuje na ostatnie wypadki buł­
garskie, dowodzi z nich dominującego wpływu 
Rosyi na Bałkanach, i wypowiada pizekonanie. 
że jeżeli nie nastąpi wkrótce zmiana w polityce 
mocarstw, to w miejsce wolnej, nienależnej Buł- 
garyi, „w której spodziewaliśmy się ujrzeć potę­

żny wał ochronny przeciw rosyjskiej potędze, 
stanie się z niej zwolna rosyjski podkop prze­
ciw Turcyi i innym ludom Bałkanów. Mówca 
nie zgadza się z powszechnem przekonaniem, 
jakoby usuniecie ks. Aleksandra mogło być przed­
miotem rokowań w Kissingen i Gastemie i kon- 
cesyą za to, iż Rosya zrzeeze się zbrojnej inter- 
wencyi w Bułgaryi. Jest to moralnie niemożli- 
wem. takie układy bowiem, zwłaszczr ze strony 
mocarstw konserwatywnych, sprzeciwiałyby się 
zasadzie monarchń i legitymizmu. Dia na­
szej monarchii — mówi delej — tylko ta poli 
tyka jest właściwą, jakiej trzymamy się wobec 
Serbii. Dla nas jest to kwestyą żywotną, ż e- 
b y ś m y  n a  W s c h o d z i e  p o p i e r a l i  u t w o ­
r z e n i e  s a m o d z i e l n y c h  i n i e z a w i s ł y c h  
p a ń s t w  i c a ł ą  w a g ę  n a s z e j  p o t ę g i  
c e l e m  u b e z p i e c z e n i a  t y c h  p a ń s t w  
r z u c i l i  n a  s z a l ę .  Sprawa ks. Aleksandra me 
jest przeto sprawą osobistą. Z księciem tym pa­
da reprezentant wolnej, niezawisłej Buigaryi — 
Naród węgierski doznaje obecnie wielkiego nie­
pokoju Poniósł on wielkie ohary, aby monarchię 
uczynić zdolną do obrony swych interesów i za­
pytuje przeto z trwogą, j a k i  j e s t  s k u t e k  
t y c h  o f i a r ,  jeżeli takie zmiany, jak obecna, 
dzieją się na Wschoazie w chwili, gdy jesteśmy 
sprzymierzeni z najpotężniejszemu, rozstrzygają- 
ctmi mocarstwami w Europie.

Interpelant zapytuje:
1) Gzy prawda, że nasze ministerstwo spraw 

zagranicznych dało już naprzód pod pewnemi wa­
runkami, p r z y z w o l e n i e  n a  w y d t l e n i e  
łts. A l e k s f n d r a  z Bułgaryi, a względnie nr 
jego detronizację, i jakie to były warunki?

2) Czy do przymierza, jakie istnieje między 
nami a państwem niemieckiem, przyłączyło się 
także i państwo rosyjskie?

3) Czy mamy do czynienia z przymierzem w 
dwóch czy w LzecŁ?

4) Gzy Rosya, w owem przymierzu albo po 
za niem, dała rękojm e pod tym względem, że 
nie tylko wstrzyma się od zbrojnej interwencji, 
ale i od wszelkiego iah tg o  wdams się w spra­
wę, któreby tamowało swobodę postanowień lu­
dów bałkańskich, zwłaszcza zaś Bułgaryi, i jakie 
są te rękojmie?

5) Jeżeliby wobec dążenia Rosy1', żeby jeden 
Ub drugi punkt półwyspu bałkańskiego wziąć 
pod swój wpływ wyłączny albo przeważny, mo­
narchia nasza była prędzej czy później zmuszo­
ną, wagę swej moralnej lub zbrojnej potęgi rzu­
cić na szalę, jakie stanowisko zajmie wtedy pań­
stwo niemieckie, jako nasz sprzymierzeniec, w 
myśl tego przymierza.

Interpelacya I r a n y i’e g o opiewa:
Najj. ce&arz Austryi i król Węgier w miesiącu 

sierpniu widział się z cesarzem niemieckim w 
Gasteinis, po odbytych po irzednio konfereneyach 
ministiów w Kissingen. Ks. Bi-mark zaś nara­
dzał się później w Francensbodzie z rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych. Czy p. prezy­
dent ministrów jest skłonnym udzielić Izbie wy1 
jaśnień o celu i wyniku tych zjazdów, tudzież 
bytności arcyksięcia Kiroie Ludwika n« dworzt 
rosyjskim, zwłaszcza zaś, czy jest gotów po­
wiedzieć :

1) czy wymierzony przeciw ks. Aleksandrowi 
bułgarsk.umu zamach stał się zr wiedzą i po- 
przeduiem przyzwoleniem wspólnego ministra 
spraw zagramcznych a względnie węgierskiego 
rządu, i czy pochwalono z tej strony postępowa­
nie cara rosyjskiego i rządu rosyjskiego wobec 
ks. Aleksandra, skutkiem czego książę, gdy w 
myśl życzeń swego narodu do kraju swego po­
wrócił, czuł się zmuszonym zrzec się tronu? Je ­
żeli to wszystko stało się za ich (tj. ministra 
spraw zagranicznych i rządu węgierskiego) zezwo­
leniem — wówczas zapytuję:

2) Co ich skłoniło do takiego postępowania, i 
jak mogą je pogodzić z jednej strony z prawam 
międzynarodowem, a z drugiej z interesami W ę­
gier? Jeżeli zaś tego postępowania nie pochwa­
lali, to dla czego nie protestował1’ przeciw takim 
zamiarom i taluemu dziaianiu rządu rosyjskiego?

3) Czy prawda, ż t miedzy rządem austro-wę- 
gierskiin a rosyjskim już od dłuższego czasu 
przyszło do takiego porozumienia, według które­
go pierwsze z mocaistw w zachodniej a drugie 
we wschodniej stronie półwyspu ma mieć wpływ 
stanowczy ?

4. Przypuściwszy, że nasz rząd zezwolił na za­
mach stanu w Bułgaryi, czy wymówił sobie ja­
kie za to koncesye, np. aneksyę Bośni i Herce­
gowiny a ewentualnie dalsze posunięcie się ku 
Salonice ?

5. Czy rząd jest Bkłonnym nszanować prawo 
bułgarskiego zgromadzenia narodowego do wy­
boru księcia, i postarać się o jego uszanowanie, 
albo czy już naprzód związał sobie ręce co do 
jakiego, przez rząd rosyjski protegowanego kan­
dydata ?

6. Czj rząd uznam traktat berliński, jako zaw­
sze jeszcze w mocy będąc) po wypadkach buł­
garskich, tudzież jednostronnie przez rząd rosyj­
ski po dokonanej zmianie międzynarodowego cha­
rakteru portu w Eatum. i czy zawiadomienie o 
tem przyjął bez protestu ? Jeżeli zaś uznaje tra­
ktat berliński, jako będący w mocy a przeto 
uznaje także samoistność Bułgaryi pod zwierz­
chnictwem P o rty — czy zajęcie tego kiaiu przeŁ 
wojska rosyjskie, a względnie wmięszanie się R«- 
syi do spraw wewnętrznych Bułgaryi, zwłaszcza 
przez wysłanm komisarza i oficerów, uważa jako 
wykluczone ? I  czy rząd sam nie przekroczył1 gra­
nic międzynarodowego prawa w owej Ducie, któ­
rą wspólnie z gabinetem berlińskim w interesie
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sprawców zamachu wystosował notę do k3. Ale­
ksandra ?

7. Wreszcie, czy przymierze trójeesarskie zo­
stało formalnie odnowione, albo czy między na­
mi a Eosyą istnieje dzisiaj jeszcze ten stosunek, 
jak go rząd po zjeździe w Skierniewicach scha­
rakteryzował, i czy przymierze z Niemcami zo­
stało znowu odnowionem na cZas określony lub 
nieokreślony do jakiegoś szczegółowego celu, czy 
też tylko w ogóle dla zachowania europejskiego 
pokoju i wzajemnej ochrony interesów obu państw, 
i czy rząd jest skłonny, odnoszące się do tego 
dokumentu złożyć na stół Izby?

O powyższych interpelacyach mó vi Pest. Lloyd. 
między innemi, że ta część interpelacyi Baltazara 
Horwata, w której daje obraz wrażenia, wywar­
tego przez wypadki bułgarskie na Węgrzech, kre­
śli obawy o przyszłość, że i to część jest wiernym 
i wymownym tłumaczem opinii publicznej i za­
patrywań, jakie podzielają wszystkie stronnictwa.

Jednak inna jest rzecz co się tyczy samej in- 
teipelacyi, a szczególnie punktu 4 ,  w którym 
interpelant stara się dowiedzieć, jakie stanowisko 
w myśl przymierza zajęłyby Niemcy na wypa 
dek , gdyby Austro-W ęgry były zmuszone wy­
stąpić przeciw rosyjskiej polityce na Wscnodzie, 
czyli innemi słowy, czy Niemcy są obowiązane 
w takim razie stać bezwarunko po naszej stronie ? 
Pod tym względem sądzi Pest. Lloyd., że inter­
pelant takiego pytania nie powinien był stawiać, 
a to nie dlatego, że przez to nabawia rząd kło­
potu, lecz dlatego, że odpowiedź, jak niebądź 
wypadnie m e  o d p o w i a d a  i n t e r e s o m  wę ­
g i e r s k i m .  Albowiem nie aoDrze jest oświad 
czać jawnie, że Niemcy obowiązały się do udziela 
nia nam pomocy —  przypuściwszy, że tak iesi, 
gdyż takie przyznanie obudzą większą czuiność 
nieprzyjaciela i zmusza go do użycia wszelkich 
środków w celu zniweczenia tego ścisłego przy­
mierza. W innym razie, t. j. jeżeli Niemcy nie 
są wcale do niczego zobowiązane — jest jeszcze 
gorzej przyznać się jawnie do tego, że w chwili 
stanowczej będziemy sami ograniczeni tylko na 
własne siły.

Z tego powodu dziennik ten jest prawie pe­
wnym, iż rząd odpowie, że w interesie monarchii 
nie może dać żadnych urzędowych wyjaśnień 
przymierzu z Niemcami.

Co do innych punktów, mianowicio co do za­
pytania się, czy zawarto jakie umowy w sprawie 
bułgarskiej, przypomina i powtarza Pest. Lloyd 
jeszcze raz swoje zapewnienie, iż ż a d n y c h  
u m ó w  n i e  z a w a r t o ,  że zatem hr. Kalnoky 
będzie mógł łatwo odpowiedzieć. Mimo to wszyst­
ko i mimo jeszcze innych wątpliwości, jakie się 
temu dziennikowi nasuwają, przyznaje przecież, 
iż wcale nie zaszkodzi, jeżeli w e w s z y s t k i c h  
s p r a w a c h ,  p o r u s z o n y c h  w i n t e r p e l a ­
c y i ,  u s ł y s z y  s i ę  u r z ę d o w e  o ś w i a d c z e ­
n i a  i w y j a ś n i e n i a  z ł a w y  m i n i s t e r y -  
a 1 n  e j.

Jeszcze więcej wątpliwości ma tenże dziennik 
co do sformułowania i n t e r p e l a c y i l r  an y i'eg  o; 
rnhno to nie gani jej, gdyż głównie rozchodzi się
0 to, a b y  r z ą d  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  u r z ę -  
d o w n i e  w y p o w i e d z i e ć  s w o j e  z d a n i e
1 w y j a ś n i ć  s w o j e  z a c h o w a n i e  s i ę  w 
s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j ,  o ile to jest wśród 
dzisiejszych okoliczności możliwein. Iuterpelacye 
te i pożądane w nich wyjaśnienia, chociaż same 
w sobie wielkiej doniosłości, nabierają przez to 
jeszcze większego znaczenia, ż e w k r ó t c e w  d e ­
l e g a c j a c h  w s p ó l n y c h  r z ą d  z a ż ą d a  
z n a c z n e g o  k r e d y t u  n a  n o w e  u z b r o j e ­
n i e  a r m ii.

O r o k o w a n i a c h  u g o d o w y c h  z Węgra 
mi piszą z Budapesztu do Pressy, że na propozy 
cye Węgierskie odpowiedział rząd austryacki dwie­
ma notam i, jedna z men oanosi się do sprawy 
naftowej, druga do innych żądań węgierskich 
W obu notach oświadczono, że propozycyj wę 
gierskich przyjąć nie m ożna, natomiast zapropo 
nowano wrócić do pierwotnych wniosków i za 
proszono rząd węgierski do wysłania swych re­
prezentantów na konferencyę wspólną, która pra­
wdopodobnie odbędzie się we czwartek, aby spra­
wę ułożyć przed 25 b m., kiedy się zbierze 
wspólna konfereneya dla ułożenia wspólnego bu­
dżetu.

Do Pressy donoszą z Budapesztu, że minister­
stwo wspólne przedłoży d e l e g a c y o m  w listo­
padzie księgę czerwoną, zawierającą a k t a  d y  
p l o m a t y c z n e  r z ą d u  w s p r a w i e  b u ł ­
g a r s k i e j ,

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  HO września

Za kilkn dni zbierze się K a d a  p a ń s t w a .  
Stosunki zagraniefnef chociaż w Badzie państwa 
nigdy nie poruszone, nie omieszkają wywrzeć 
swego wpływu na tok obrad i wzajemny stosu­
nek stronnictw Sprawa ugodowa z Węgrami, 
przez każde stronnictwo inaczej traktowana, gro­
zi również rozluźnieniem większości. Eozwodzi 
się nad tern Fremdenolatt i utyskuje, jednak po­
ciesza się tern, że skoro posłowie znajdą się w 
pałacu Bady państwa, zaczną sądzić o rzeczy 
z innego, ogólniejszego stanowiska, a nie jak do­
tąd w rozlicznych relacyach poselskich ze stano­
wi ska partykularnego.

Mimo tej nadziei przyznaje, że sposób załatwie­
nia sprawy naftowej jest wcale nie pewny, gdyż 
wcale niewiadomo, jaki środek będzie wymyślo­
ny, aby usunąć różnice zapatrywań i ułożyć zgo­
dnie taki projekt, któryby w obu połowach mo­
narchii mógł być przyjęty.

P oldik  znowu w artykule pod napisem „Smu­
tne widoki“ obawia się, że podobny los, jak 
sprawę naftową, czeka także inne sprawy, wcho­
dzące w skład ugody z Węgrami. Bo do czegóż 
doprowadziły układy z Węgrami ? Oto wywołały 
wniosek taki, z którego wynik,a że albo Węgry 
gotowe są popierać lewicę, w walce z rządem, 
albo że przez postawienie żądań przesadnych 
chcą skłonić do przywrócenia i przyjęcia tekstu 
pierwotnego. Jeżeli ta metoda będzie zastosowa­
ną nie tylko do sprawy naftowej alei do innych — 
wtedy — jak pisz Politik, położenie ministerstwa 
będzie nadzwyczaj trudnem.

„Łatwiejszą byłaby sytuacya. gdyby prawica 
powróciła do Izby zjednoczona i skonsolidowana, 
jednak rozliczne sprawozdania posłów świadczą 
raczej o tem, że się wzmogło rozprężenie. Nie 
można zaprzeczyć, że wszystkie frakcje prawicy 
zostały zawiedzione w tych nadziejach, z jakie- 
mi wstąpiły do Izby w r. 1879 i wysłuchały 
pierwszej mowy tronowej. Wszystkie frakeye 
mają zatem słuszny powód do niezadowolenia“. 
A niezadowolenie to odnosi się nie tylko do mi­
nisterstwa, ale i wzajemnie do poszczególnych frak- 
cyj prawicy. Stąd pochodzą wzajemne zarzuty 
i dalsze rozprężenie; radzi więc strasząc mini­
sterstwem lewicy zaprzestać wszelkich rekrymi- 
nacyj i skupić się ściśle nie dla lego, aby ko­
niecznie poprzeć ministerstwo Taaffego, lecz dla 
tego, że sprawy mogą się tak ułożyć, iż nie bę­
dzie istotnej różnicy między m i n i s t e r s t w e m  
T a a f f e g o ,  a m i n i s t e r s t w e m  l e w i c y !

Przyznamy się. że me rozumiemy wcale ani 
takiej polityki, ani takiego celu.

P o m n i k  d l a  c a r a  A l e k s a n d r a  II. 
Częstochowie, na który kazano włościanom 
Królestwie Polskiem złożyć pod karą więzienia 

dobrowolne** składki, podobał się rządzącym 
sferom, więc chciwi orderów i odznaczeń czyno- 
wnicy i o innych pomników stawioniu rozmyślają. 
W Pszczonowie w powiecie łowickim, guDernii 
warszawskiej, więc tuż pod bokiem generał-gu- 
bernatora Hurki, nakazano chłopom postawić po­
mnik na pamiątkę pobytu na tem miejscu w r. 
1884 cara Aleksandra II I  wraz z carową. Zawia­
domiony car, iż włościanie „z własnego natchnie 
nia“ budować pomnik zamierzają, pochwalił ich 
przedsięwzięcie. Takimi środkami usiłują słu­
dzy obałamucić własnego pana i wmówić w nie­
go, iż polski lud istotnie dobrowolnie stawia po­
mniki carom wówczas, kiedy mu zabierają ko­
ścioły i niszczą krzyże.

C a r  A l e k s a n d e r  wraz z carową po ukoń­
czeniu manewrów pod Brześciem-Litewskim, o 
desławszy następcę tronu do Petersburga pojechali 
koleją demblińslro-dąbrowską do Królestwa na po­
lowanie. Na przystanku kolejowym Oleń odbyła 
się zwykła komedya wyrażania wiornopoddań- 
ezych uczuć przez spędzonych chłopów, którymi 
kierował piotrkowski gubernator Zinowjew. Oprócz 
chłopów spędzono także tak zwane deputacye, 
od miast Tomaszowa i Łodzi i nakazano im na 
sprowadzonych z Moskwy tacach, wręczyć car­
skiej parze chleb i sól. Ze stacyi carstwo powo­
zem udali się do puszczy w Spalę, gdzie nieda­
wno zbudowano dla nich dom myśliwski. Tu od­
bywają polowania na dziki. Carowi towarzyszy 
brat Włodzimierz i minioter komunikacyi Pos- 
sich.

m.C e s a r z  n i e m i e c k i  był dnia 18 b. 
przez krótki czas na manewrach, ale potem po­
żegnawszy się z komendantami odjechał na od­
poczynek do Baden-Baden. W miejsce jego do 
Metzu udał się następca tronu.

Kierownictwo spraw zewnętrznych w u r z ę ­
d z i e  k a n c l e r s k i m  o d d a n o  H e r b e r t o ­
wi  B i s m a r k o w i ,  synowi kanclerza, jak się 
zdaje tylko na czas pobytu kanclerza w Warci- 
nie.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  uchwalo­
no w sobotę traktat handlowy z Hiszpanią. Na 
porządku dziennym stało także sprawozdanie rzą­
du saskiego o przedłużeniu małego s t a n u  o- 
b l ę ż e n i a  w Lipsku. Nad lą sprawą rozwinęła 
się długa dyskusya. Posłowie ze stronnictwa so- 
cyalistj cznego twierdzili, że wyjątkowe środki 
represyjne przeciw socyalistom nie odnoszą ża­
dnego skutku i nie powstrzymują dalszego roz­
woju socjalizmu i zapowiedzieli, iż w przyszłym 
parlamencie będą mieli 50 reprezentantów, t. j. 
taką liczbę, jaka jest potrzebną, aby poprzeć in­
terpelację i wywołać nad nią dyskusyę. Sprawa 
stanu oblężenia, ni ^załatwiona w sobotę, przejdzie 
na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia.

n ie  z B o s y ą  n i e t y l k o  p r z e c i w  N i e m ­
c o m ,  a l e  i p r z e c i w  A n g l i i .  N ational pi­
sze: „Wiadomo, że kwestya wpływu i panowa­
nia na morzu Śródziemnem, z czem przyszłość 
Francyi tak ściśle związana, je s t, biorąc rzecz 
praktycznie, prawie ważniejszą, niż kwestya Benu 
W tej chwili wpływ nasz jest zagrożony posta 
w ą, jaką zajęła Anglia w Egipcie. Mówią po­
wszechnie , że Anglia zamierza zagarnąć Egipt. 
Nie chcemy wierzyć, by taki projekt ulągł się w 
gabinecie angielskim. Ziesztą gdyby Anglia miała 
taki zamiar, to Francya nie zgodziłaby się nigdy 
na jego wykonanie. Godzina rozstrzygnięcia zbli­
ża się. Chcemy, aby szanowano nasze interesa na 
morzu Śródziemnem; a g d y b y ś m y  w t e j  
s p r a w i e  w s p ó l n i e  z E o s y ą  m u s i e l i  
w y s t ą p i ć  p r z e c i w  A n g l i i ,  t o m o ż n a  
b y ć  p e w n y m ,  ż e  n i e  u s t ą p i m y " .

Z tego pokazuje się, że o przyjaźń Eosyi ubie­
ga się na wyścigi z Niemcami także Francya — 

przyszło do teg o , że dwaj zawistni wrogowie 
Niemcy i Francya, równie zarozumiali na świe­
tność i potęgę narodową, znaleźli się razem na 
ednej drodze ubiegania się o przyjaźń samo 

dzierżcy.
Nic zatem dziwnego, że Eosya rośnie w pychę 
zarozumiałość. Jeden tylko naród bułgarski 
którym teraz g łośno, wypowiada bez ogródki 
stanowczo, że zgadzając się na odjazd księcia 

Aleksandra zrobił wielką ofiarę dla dumy Eosyi 
aby uratować swoją niepodległość i wolność, czy 
inuemi słowy, że dalej upokarzać się nie myśli 
a tej niepodległości i wolności gotów bronić na 
wet przeciw Bosyi. I ta dumna i olbrzymia Eo' 
sya będzie musiała ustąpić przed drobną Buł-

Kronika.
K r a k ó w ,  HO września 

j Zmowa. Deutsche Ztng. dowiaduje się, że przed

Wspomnieliśmy z niedowierzaniem o tem 
czem doniósł orleanistyczny Soleil, jakoby gen 
loulanger po manewrach pod Bordeaus miał się 

wyrazić, iż teraz ustanie p o l i t y k a  o d p o r n a ,  
jak gdyby chciał powiedzieć, że nadszedł już czas 
jolityki zaczepnej, bo armia już gotowa. Teraz 
lokazuje się, że minister wojny powinszował tyl 
co komendantowi korpusu tej myśli, że w miej 

sce s t r a t e g i i  o b r o n n e j  trzymał się podczas 
manewrów strategii zaczepnej, a więc systemu, 
ctóry więcej odpowiada charakterowi narodo 

wemu.

Na pierwszą wiadomość o udaniu się zamachu 
w S o f i i  i o wywiezieniu ks. Aleksandra po za 
granice kraju, półurzędowy Fremdenblatt, organ 
ministerstwa spraw zagranicznych, nietylko nie 
zganił postępku spiskowców, ale z wielkiem lek­
ceważeniem mówił o księciu, niejako znęcał się 
nad bezbronnym Od tego czasu zmieniło się 
się wiele w Bułgaryi; stronnictwo, na którem 
spiskowcy mniemali się opierać, poszło w pogar­
dę, a na spiskowców domaga się surowego sadu 
cały naród, reprezentowany w Sobraniu, chociaż 
esiążę złożywszy koronę i oddaliwszy się z kraju, 

żadnego wpływu wywierać nie może. Bównocze- 
śnie i zapatrywania gabinetów a szczególnie au­
striackiego uległy — jak się zdaje — wielkiej 
zmianie i tenże sam Fremdenblatt uznaje, że za­
chowanie się Sobrania tak wobec spiskowców jak 

wobec księcia i jego ostatnich zarządzeń jest 
zupełnie naturalnem i uzasadnionem. Następnie 
chwan Sobranie za to , iż ustąpienie księcia — 
zgodnie z jego zdaniem — uważa za rękojmię 
niepodległości, wolności i nieukróconych praw 
Jułgaryi — i że popiera regencyę i rząd w utrzy­

maniu spokoju, porządku i legalnego stanu w 
kraju. Wreszcie p isze: „Jeżeli regencyi uda się 
w tym ważnym okresie przejściowym utrzymać 
spokój wewnętrzny i w sposób zupełnie konsty­
tucyjny przeprowadzić, wybór księcia, to chyba 
nie znajdzie się a n i  j e d n o  m o c a r s t w o ,  k t ó -  
r e b y  m o g ł o  m i e ć  u z a s a d n i o n y  p o w ó d  
do  n a r u s z e n i a  n i e z a l e ż n o ś c i  k r a j u ,  
do  w y w i e r a n i a  n a c i s k u  n a  l e g a l n y  i 

s p o k o j n y  r o z w ó j  w y p a d k ó w .  Że żadne 
mocarstwo nie czuje w sobie powołania ani po­
trzeby do wywierania nadzwyczajnego nacisku na 
stosunki bułgarskie, jeżeli te dadzą się uregulo­
wać drogą prawidłową, wskazówką tego jest także 
jostanowienie Eosyi nie wysyłać do Sofii żadne­

go nadzwyczajnego komisarza, lecz tylko agenta 
dyplomatycznego “.

M i ę d z y  t r z e m a  c e s a r s t w a m i ,  jak z ł  

>ewnia Pester Lloyd ze źródła pewnego, nietyl- 
£0 nie ma żadnego formalnego układu w s p r a ­
w i e  b u ł g a r s k i e j ,  ale że nawet nie robiono 

to zabiegów. Korespondencya dyplomatyczna 
ostatnich dni odnosiła się tylko do kwestyi wy 
słania s p e c y a l n e g o  k o m i s a r z a  r o s y j -  

k i e g -  do Sofii i że na przedstawienie gabinetu 
ausuyackiego z a n i e c h a ł  r z ą d  r o s y j s k '  

e g o  z a m i a r u ,  a zadowolnił się tylko wysła­
niem gen. Kaulbarsa w charakterze ajenta dyplo­
matycznego.

W K o n s t a n t y n o p o l u  nie wiedząc, co po­
cząć w wielkim kłopocie, którego W. Pertę na­
bawiła sprawa bulgaista, udano się do mocarstw 

żądaniem, aby nie dopuściły zbrojnej interwen- 
cyi. Teraz umysły uspokoiły się cośkolwiek, skoro 
otrzymano odpowiedź', ii ni" ma obaa y a n.er- 
wencyę, jeżeli w kraju utrzyma się spokój. Mimo 
to nie znikły wszelkie obawy. Są tam — jak pi 
sze Pol. Corr. w liście z Konstantynopola — tacy, 
którzy wierzą, że po ustąpieniu ks. Aleksandra 
powroci stan równowag między mocaistwam:, 
zgodny z traktatem berlińskim i że ks. B.smark 
naruszyć go nie pozwoli; inni liczą tylke na Au 
glię; — są jednak i tacy, którzy twierdzą, że 
Anglia radaby była, gdyby Eosya całą uwagę i 
siłę zwróciła na półwysep bałkański i Turcyę. 
Jeżeli więc Anglia nie da dokładnych przyrze­
czeń, to nie pozostanie nic innego, jak zbliżyć 
się do Eosyi, aby uniknąć z nią starcia i wyjść 
ze stanu zbrojnej neutralności, która resztki sił 
państwa wyczerpuje.

cholera.

Z a r o z u m i a ł o ś ć  i p y c h a  E o sy i od chwili, 
tiedy udało się jej pozbyć ks. Aleksandra z Buł- 
;aryi, rośnie coraz bardziej, przynajmniej w dzien­
nikach, bo urzędowa dyplomacja musiała ustąpić 
irzed żądaniem Austro-Węgier, popartem przez 
Niemcy, i zadowolnić się wysłaniem agenta óy- 
ilomatycznego do Bułgaryi, zamiast komisarza, 

jak to zamierzano.
Opiera się ‘a zarozumiałość nietylko na armii, 

ale, mimo trojcesarskiego przymierza, i na praw­
dopodobieństwie sojuszu z Francyą, jakby w trwa- 
bśó tego przymierza n il wierzono. Wtórują temu 

niektóre dzienniki francuskie i oświadczają wręcz, 
że J F r a n c y a  j e s t  g o t o w ą  w a lc z jn  w sp ó ł.

Mimo wszelkich uspakajających zapewnień epi­
demia cholery szerzy się dalej na YYęgrzech. — 
W Peszcie z czwartku na piątek zachorowało 14 
osób, umarło 2, z piątku zaś na sobotę zachoro­
wało 9 osób, umarła 1, w ciągu wreszcie soboty 
zachorowało 14 osób, z których jedna umarła. 
W ogóle od d. 12 b. m. zachorowało na cholerę 
w stolicy węgierskiej osób 61, a umarło 19. W je­
dnym przypadku śmierć nastąpiła po upływie 
ośmiu godzin. Dzienniki wzywają władze muni­
cypalne do większej energii. Minister spraw we­
wnętrznych widocznie jest tego samego zdania, 
gdyż wystosował do komisyi epidemicznej dwa 
reskrypta. W pierwszym poleca jej uzupełnienie 
się reprezentantami państwowej służby zdrowia, 
w drugim zaś reskrypcie zwraca minister uwagę 
komisyi, iż zarządzone środki ochronne wtedy 
uwieńczone będą pożądanym rezultatem, jeżeli na­
tychmiast z całą ścisłością zostaną wykonywane. 
Nadto żąda minister, aby komisya epidemiczna, 
ile razy spostrzeże jakiekolwi k zaniedbanie lub 
opieszałość w wykonywaniu jej poleceń, pociągnęła 
winnych do odpowiedzialności sądówoj.

W Eaab od początku epidemi' zachorowało na 
cholerę 59 o s o d  cywilnych, z których umarło 14 
i 30 żołnierzy, z których 15 umarło. W komi­
tacie ostrzychowskim wybuchła cholera w gminie 
Leanyvar, dokąd zawleczoną została przez rezer­
wistów, biorących udział w manewrach w Raab 
W Flinfkirchen zachorował na cholerę kapitan 
statku przybyłego z Pesztu, w Mochaczu kuchaiz 
na statku, wrieśzcie na statkach kursujących po 
dolnym Dunsfju, wydarzyło się kilka przypadków 
cholery.

W Fiume Z piątku na sobotę zachorowała 1 
osoba i umarła 1. Według doniesień z Zagrzebia 
cholera gw ałtownie się szerzy w okolicach Ogulicy. 
W Tryeście z piątku na sobotę było 5 przypad­
ków cholery i 1 śmierci. W okręgu miejskim za­
chorowało 2 osoby a jedna umarła.

Władze miejskie w Wiedniń fi jego przedmie­
ściach eneigiczną rozwinęły działalność w celu 
należytego przygotowania sję na przyjęcie strasz­
nego gościa.

Eząd rosyjski wydał rozkaz, aby nie prze­
puszczać nikogo przez granicę, jeżeli się nie wy­
każe świadectwem odpowiedniej władzy, że nie 
jedzie z krajów, gdzie cholera panuje.

niedawnym czasem powołał hr. Ludwik Wodzicki 
najwpływowszych mężów obozu stańczykowskiego 
do Tyczyna, gdzie ułożono plan kampanii przeciw 
polskim dziennikom niezawisłym.

Między innymi przybyli także Artur Potocki, Sta­
dnicki, Tarnowski i Łoziński. Uchwalono dla Pres 
glądu, który mimo olbrzymich nakładów ledwie kil­
kaset liczy abonentów, dalszych 40.000 złr.

Nadto uchwalono utrudnić administracyjnemi szy­
kanami egzystencyę Dziennikowi Polskiemu, N o ­
wej Mejormie i Kuryerowi Lwowskiemu. Prócz 
tego wystosowano odezwę do szlachty i duchowień­
stwa z wezwaniem, by z całą energią działały prze 
ciw pismom niezawisłym, co będą odbierały bez­
płatny egzemplarz Przeglądu,

Bieda nasza 1 Broszurę pod powyższym tytułem 
załączamy dziś do naszego pisma, gorąco ją pole­
cając uwadze naszych zzytelników.

W sposób jasny a przekonywający wytyka ona 
naszą nieszczęsną manię zaopatrywania się w prze 
dmioty zagranicznego wyrobu z uszczerbkiem dla 
produkcyj krajowych, równie dobrych, a często bez 
porównania tańszych. Broszura powyższa jest głc 
sem obywatela, znającego dokładnie stosunki przez 
siebie omawiane, głosem życzliwym i na większe 
zastanowienie zasługującym.

t  Ks. Józef Dyakiewicz, kapelan cmentarny, 
zmarł wczoraj w Krakowie w 53 roku życia, a 26 
kapłaństwa, z/marły kapłan, jako prawy patryota, 
w czasie wypadków 1863 r. z gub.rnii kowień­
skiej zesłany został na Sybir, gdzie w Toinsku po­
zbawiony praw stanu 10 lat przebywał. Ztamtąd, 
niby ułaskawiony, 12 lat w Kurlandyi przymusowo 
mieszkał, wreszcie z ukazu carskiego dano mu r. 
1885 w maju do wyboiu zamieszkać w guberniach 
caratu, lub wyemigrować za granicę. Wybrawszy to 
ostatnie przybył ś. p. Dyakiewicz do Krakowa i tu 
przez pół roku pełnił okowiązki cmentarnego kape­
lana. Był to człowiek zacnego charakteru i niezło­
mnych przekonań a kapłan wzorowy.

Wyprowadzenie zwłok z domu księży emerytów 
przy ulicy Sławkowskiej nr. 24, odbędzie się jutro 
we wtorek o godzinie 5 popołudniu.

Kuchnia ,,Zdrowia'* stowarzyszenia akademi­
ckiego zamknięta w ostatnich czasach dia poczy­
nienia restauraeyi, rozpocznie fnnkcyonuwać od środy 
22 b. m. i jak dawniej wydawać będzie śniadania, 
obiady i kolacje dla swoich członków.

Godziny urzędowo. Stosownie do rozporządzenia 
ministerynm handlu zostały przez krajową dyrekcyę 
poczt we Lwowie dla urzędu pocztowego w Krako­
wie na dnie niedzieli godziny urzędowe odtąd od 8 
do 11 przed południem i od 3 do 4 po południu 
ustanowione.

P. W ładysław Seideman, śpiewak opery war­
szawskiej, który przyjął udział w dzisiejszym wie­
czorku tow. muzycznego, rozległością swego baso 
wego głosu i meiodyą śpiewu zdobył sobie w cza­
sie czteroletniego pobytu na scen e warszawskiej, 
zupełne uznanie tamtejszych melomanów szerokiej 
publiczności, a zarówno publiczność warszawska, jak 
teatr tamtejszy mając ustaloną już reputacją suro 
wych sędziów w kwestyach artystycznych stauowisk 

«Aabytn .piiâ Ł p_ na. juerwnzei sce­
nie polskiej jest już tem samem znacznem dla ta­
lentu jego uznaniem, — publiczność krakowssa, 
niewątpliwie potwierdzi dziś uznanie to sumienną 
t>racą i wiedzą muzyczną zdoDyte. P, Seideman 
odśpiewa aryę Halbana, „Konrada Wallenrada“ 
Uleńskiego.

P. S tanisław  Niedzielski prosi nas o doniesie­
nie, ze złożywszy obowiązki dyrektora Towarzystwa 
muzycznego, zamierza czas wolnj poświęcić nauce 
śpiewu solowego i w tym celu przyjmuje zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy placu Szczepańskim N. 3.

Bawią W naszem mieście p. K. Plebański, re­
daktor „Biblioteki warszawskiej “ i p. Juliusz Adolf 
Święcicki, komedyopisarz i literat — obaj z War-

uczniom gimnazjalnym, a resztę funduszów rozdano 
pomiędzy najbiedniejszych na obuwie.

Nadto nadesłały na nieszczęśliwych odzież: hr, 
Mniszchowa z Bielin, hr. Hompeschowa z Kopek, 
hr. Resegier z Niska (kwestę), p. Jaremowa z Ni­
ska (kwestę), tudzież p. Marya Murdzińska z p. Ja­
kubowską, które szczerze i gorliwie zajmując się lo­
sem pogorzelców, dwukrotnie już dostarczyły w zna­
cznej i doborowej ilości ukwestowanych pomiędzy 
szlachetnymi obywatelami w Nowym Sączu ubio­
rów i przyborow naukowych dla szkolnych dzieci. 
W końcu przyczynili się wielce hojnym podar­
kiem p. Józef Pisz z Nowego Sącza, ofiarując 25 
książeczek do modlenia i 175 zeszytów szkolnych 

p. Jan Fiscner z Krakowa (Pałac Spiski), ofia­
rując 650 zeszytów do pisania, 27 tabliezek, 2 pu­
dełek piór i 105 rączek; wreszcie N. N. z Krako­
wa, ofiarując 5 starych książek szkolnych.

Z miejscowego komitetu ratunkowego dla pogo­
rzelców w Ulanowie.

Dnia 15 września 1886 r. 
Ks. J . Muszel Stefan Zabierzewski
przewodniczący. sekretarz
Ola II zjazdu polskich technitów  udzieliły na- 

stępujące koleje zniżenie cen jazdy, ważne od 1 do 
15 października b. r.

K o l e j  L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  udzie- 
liła na swoim szlaku 50 procent opustu za okaza­
niem kolejowej kaity legitymacyjnej dla jazdy 3cią 
lub 2gą klasą pociągami osobowymi i pospiesznymi; 
takie zniżenie udzielono także na kolei lokalnej Ko- 
łomyja-Słoboda rungórska.

Ko l e j  p a ń s t w o w a  na wszystkich szlakach, 
za okazaniem kolejowej karty legitymacyjnej. W dru­
gi aj klasie można jechać za biletami trzeciej klasy, 
a w trzeciej klasie za połowę biletu drugiej klasy.

Ko l e j  P ó ł n o c n a  F e r d y n a n d a  udzieliła 
25 procent zniżenia za okazaniem kolejowej karty 
legitymacyjnej dla II i HI klasy, ważne tylko dla 
pociągów osobowych. Dla pociągów pospiesznych jest 
potrzebna pewna dopłata.

Ko l e j  K a r o l a  L u d w i k a  przyznała za oka­
zaniem karty uczestnictwa opustu 3 3 J/ |  pret dla 
jazdy II i III klasą w ten sposób, że za opłatą je- 
duego całego biletu I klasy do Lwowa, jazda tam 

napowrót II klasą, a za opłatą połowy biletu I 
klasy do Lwowa, jazda tam i napowrot III klasą 
zwyczajnymi pociągami osobowemi, lub mięszanemi 
uskutecznioną być może. Zniżenie to ważne jest dla 
jazdy do Lwowa od ,1 do 3 października, a dla 
jazdy z powrotem od 6 do 15 października.

Ko l e j  I w ę g i e r s k a  galicyjska opuszcza 25 
pret. za okazaniem karty uczestnictwa na biletach 
II i III klasy.

Nadto zwraca się uwagę, iż zakupione do Lwowa 
bilety należy zachować do jazdy z powrotem. Zarząd 
Towarzystwu pontechr cznego. Prezes N . Koeats. 
Sekretarz P a w d  Stwiertnia.

T E A T R .

Oldenburgski w sobotę wieczór przejechał 
kurjerskim przez Kraków z Kijowa do

sza wy.
W. Ks.

wciągiem 
Wiednia.

Robaty około gmachu uniwersyteckiego zo­
stały przyspieszone o tyle, że z ohwilą poświęcenia 
budowli, który to akt jak donieśliśmy, odbędzie tię 
w tym jeszcze roku w obecności p. ministra oświe­
cenia, trzy f ale będą mogły być otwarte.

(Jeszcze o Rapackim).

Odtwarzanie postaci Shakespeara nie powinno 
uznawać żadnej tradycyi* — powiedział W. Rapa­
cki w dyspucie, która się zawiązała, gdyśmy po­
wstali od urządzonego przed kuku dmami na-cześć 
jego bankietu. „Aktor powinien wynaleść w roli 
wtrcczny pierwiastek czysto ludzki, zgłębić go i nie 
krępować się w kreacyi żadnemi im »ntf wegłęuy". 
Wyraźnem wprowadzeniem w czyn lego Greko by­
ło traktowanie roli Shylocka przez naszego artystę, 
mające swój indywidualny a często nader interesu­
jący charakter. Postać Shylocka w trzeźwem poję­
ciu Rapackiego, — wolnem od wszelkiei trapycyi, 
wszelkiego wzoru, nie przesiąkniętem żadnym z nie- 
mieokich komentarzy, do których tak' snadnie sto­
sować można stare słowa: quo doctius ifo peroer- 
sius, ma jednak mimo sumiennego przeprowadzenia 
swą achillesową piętę. — Artysta wierząc w tragi­
czność natury Shylocka, usiłuje zachować wielką o- 
ględnosć w ujawnianiu pierwiastku potwornie komi­
cznego, właściwego tej komedyi nie wlewa jednak na­
tomiast w rolę Schylocka tyle tragicznej siiy, wiele 
by jej trzeba, aby wyrwać słuchaczów z zimnego 
nastroju i stawić tego okropnego bohatera na pie­
destale.

Prawdziwem salto tnortale od Shylocke, jest ksią­
żę Radziwiłł „Panie Kochanku", pod którego po- 
Btaoią żegnał się Rapacki z publicznością krakowską, 
a żegnał się, pozostawiając najkorzystniejsze wra­
żenie, bo rolą opracowaną. . .  i • * drobiŁzgowośeią,

ivumisya nawigacyjna, międzynarodowa, w celu i jakiej niepamiętamy u artysty. —  Ani Jeden rys,
uregulowania Wisły niebawem rozpocząć ma czyn-Jani jeden szczegół nie znikł w odtworzeniu p Ral- 
ności swoje. Delegowani w tym oeli' przez Prusy, | packiego, przeciwnie najdrobniejsze podniósł artysta
łosyę i Austryę członkowie komisyi zjadą się w tych | Jo pierwszorzędnego znaczenia,
dniach w Krakowie.

Grunt zakupiony na budowę klinik od p. Mor­
gensterna przy ulicy Wesołej został za wypłaceniem 
przez skarb sumy złr. 24.000 od właściciela już 
odebranym. Obecnie przygotowują się plany budowy, 
która rozpoczętą zostanie z wiosną roku przyszłego.

Zapiski policyjne. Dnia dzisiejszego złożył w Dy- 
rekcyi poiicyi p. I. Cholik krawiec, bransoletkę złotą, 
którą znalazł na plantach.

Tarnów, 18 września. Dekretem namiestnictwa 
we Lwowie zadnia 29 sierpnia 1886 p. Leon Schwa- 
nenfeld został mianowany budowniczym i pozostaje 
stale w Tarnowie.

Ostrów 18 b. m. Przedmieście Ostrowa, Szcze- 
rzec uległo wskutek pożaru, zniszczeniu. Pożar zlo- 
ranizowauy.

Dla pogorzelców Ulanowa. Miejscowy komitet 
ratunkowj w Ulanowie przesyła nam następujące 
sprawozdanie:

Oprócz datków, które wpływają na ogólne po­
trzeby pogorzelców Ulanowa nadesłali jeszcze ns 
ręce miejscowego księdza przewodniczącego komite­
tu ratunkowego dla nieszczęśliwych następujący o- 
fiarodawcy swoje dary: hr. Krasicki z Liska przez 
Aleksandra hr. Mniszcha 20 złr., ks. kanonik Har- 
mata z Bielin od parafian 15 złr. 50 ct., Przeło­
żona Sióstr Dominikanek z Wielowsi 2 złr., baro­
nowa Horoch 10 złr., hrabianka Ludmiła Mniszech 
8 złr., ks. Nowotarski, proboszcz ze Stanów od pa­
rafian 15 złr., ks. Wyżykowsk., proboszcz z Ru­
dnika 10 złr., ks. Senkiewicz, wikary z Rudnika 5 
złr., p. Leonard Rychlicki, właściciel Wilczej Woli 
10 złr., p. Matyaszek z Wilczej Woli 1 zlr. 50 ct, 

kanonik Sroczyński z Przewrotnego 5 złr., ra­
zem 102 złr. z tem wyraźnem zastrzeżeniem, aby 
zasiłek pieniężny tylko między „chrześcijan" naju­
boższych na niezbędne potrzeby rozdzielono; niektó-

Irzy z wymienionych ofiarodawców określili nawet 
bliżej cel, najaki ofiara ma być użytą. To też sto­
sownie do tej intencji udzielono wsparcie tuzem

(Rozpoczęcie sezonu. — „Deputowany z  Bombi- 
gnac“ H. Bissona).

Sala teatru krakowskiego odzyskała już pierwo­
tną atmosferę, chwilowo zamąconą operetkowemi na­
leciałościami.

W lożach i fotelach spotykamy już znąjome twa­
rze znanych gości, stale uczęszczających na„premie­
ry", słowem z małemi wyjątkami tę stałą publicz­
ność, na której teatr krakowski swą egzystencję o- 
piera.

W sobotę publiczność zeszła się, aby wysłuchać 
znanej powiastki o zięciu, trapionym przez teść ową. 
Powiastka to bardzo spopularyzowana w komedyo- 
pisarstwie francuskiem. — epizodyczne postacie nie 
szczęśliwych zięciów pojawiały się u Sardou, a nie­
bawem weszły jako postacie główne do wielu fars, 
którym przoduje tak popularny M ąk na wsi. — 
Wszystkie te utwory mają za morał dowodzenie, że 
źle czyni teściowa, która zięcia trapi ustawiczną 
kontrolą, że źle czyni teściowa, dokuczająca zięcio­
wi i ie zięć ze stratą wrasnej żony szukać będzie 
rozrywki po za domem. O ile nikt w to nie wątpi, 

teściowa źle czyni, zięciowi narzucając pęta, o 
tyle każdy jest ciekawy, jak zięć te pęta rozluźnia. 
P. hr. de Chantelaur (p. Lubicz) radzi sobie ze awo- 

teściową (pni Wolska) bardzo dowcipnie. Wyzy­
skuje sposobność, że okręg wyborczy Bomuignac po­
trzebuje kanaydata legif.ymisty, i zgłasza tam swoją 
kandydaturę. Proces akcyi wyborczej (i mów pro­
gramowych ma zająć tyle czasu, ile go hrabia po­
trzebuje na wesołe przepędzenie kilkunastu dni w 
Paryżu. Przed oałą rodziną a więc i teściową zmy­
śla podróż do Bombignac, wyjeżdża do Paryża, a 
na pole walki wyborczej wysyła swego sekretarza 
Pinteau (p. Rygier), dając mu pełnomocnictwo do 
udawania hrabiego Chantelaur. Pinteau jest republi­
kanom, a hrabia wraz z oałą rodziną należy do le- 
gitymistów. Wyborcy podzielają zapatrywania repa*
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blikańskie (z wyjątkiem komisarza rządowego, któ­
ry jest bonapartystą (!)), skoro więc trafił im aię 
kandydat-hrabia, jłosząoy zasady republikańskie, bo 
Pintean tylko nazwisko przybrał hrabiego, lecz mo­
wę programową miał liberalną, — więc wyLierają 
go i hr. Chantelaur, bawiący z kochanką w Pary tu, 
legityinista, zostaje wybrany deputowanym party i 
republikański*) w Bombignac.

Powróciwszy z wycieczki łobuzowskiej do domu, 
dowiedział się w domu o swoim wyborze i w i- 
stotnym znajduje się ambarasie, jak wybrnąć z Kon­
fliktu pomiędzy własnem. zasadami a temi, które 
głosił w jego i miesili jego sek, etarz. Pogudzenie z 
żoną zamyka tę sztukę.

Widz, trzymany przez trzy akry bardzo krótkie 
i niestarannie przetłumaczone, w ciągiem zawikła- 
niu, bawi się nie źle, a po zapadnięciu Kurtyny 
stara się przypomnieć, gdzie tę starą historyę już 
widział.

Mistyfikowanie rodziny za pomocą wyjazdu wi­
dział już w W illi Blancmignon, kłopoty zięcia 
w Jhęśu na m i ,  srogą teściową w Tunelu i in­
nych farsach, słowem „wszystko to już było", tyl­
ko w formie jaskrawszej, t  raczej wybitniejszej. — 
Wszystko, co się składa na intrygę i akcyę Depu­
towanego', dzieje się za kulisami; dowiadujemy się 
wprawdzie, że mąż się nudzi w domu, ale nie 
widzimy tego tak wyraźnie zaznaczonego, jak w Jfę- 
i«  na wsi, a nawet najlep-zy koncept z całej sztu­
ki, przez zięcia wypowiedziany, w nieco odmiennej 
formie wygłasza zięć w Serafinie. Słowem Depu­
towany s Bombignac przypomina w sposób zrę­
czny acz nie zawsze plastyczny te miłe chwile, — 
które się na słuchaniu lepszych od niego komedyj 
spędziło. Kto je zapomniał, w „Deputowanym" znaj­
dzie nie kompletną ale dowcipną ich reminiseencyę. 
Ma też wielką zaletę „Deputowany z Bomnignac" 
na naszej scenie: jest starannie wystawiony i przy­
zwoicie grany. P. Lubicz bardzo naturalnie i z hu­
morem odtworzył deputowanego. Była w grze p. L. 
wielka swoDoda i elegancya, nie brakło wesołości 
i zakłopotania estetycznie komicznego, słowem ca 
ł„ść dodatnia. P. Wolska, jak zawsze sumienna, 
ważną sztuce oddaje przysługę. Panie Sułkowska 
i Ziembińska równie było poprawne, jak ich role 
blado napisane. P. Rygier był szozerym republika­
ninem, a P- Sobiesław eieganckim przyjacielem. Nie 
wyraźnie nakreśloną postać barona grał umiejętnie 
p. Siemaszko. Miłą i sprytną suDeretką była pni 
Koźmin.

Wystawie należy się osobne uznanie; dawno nic 
pamiętamy równie wytwornej i eleganckiej. Dekora- 
cya salonu jest bardzo gustowna, a jego urządzenie 
przekonało nas, że od sceny krakowskiej można wy­
magać eleganckiego umeblowania sceny co też na­
dal czynić będziemy.

Rozpoczął się tedy sezon sztuką tłumaczoną, ale 
dość interesującą, ri zpoczął się widocznemi objawa­
mi staranności kierownictwa i sercem całem życzyć mc 
żna, aby ta staranność gościła jak najdłużej. W ślad 
za tem podąży uznanie publiczności i poparcie prasy.

A.em

Dział ekonomiczny.
Ceny zboża według' sprawozdania Banku rolni­

czego we Lwowie.
Lwów, 18 września.
Słabsze usposobienie, jakie w ubiegłym tygodniu 

na targach naszych spostrzegać się dało, wywołało 
zniżkę cen pszenicy i żyta; dziś tendencya poczyna 
się ponownie ustalać, wskutek czego ceny dosięgają 
pieiwotne notowania.

Transakcyi mało, gdyż tak producenci, jak i od­
biorcy zachowują się wyczekująco — handel zboża 
ogranicza się dotąd przeważnie na lokalnej kon- 
sumcyi.

W handlu chmielem usposobienie spokojne. Ceny 
spirytusu, skutkiem obawy psucia się kartofli w nie­
których okolicach, podnoszą się

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica g o to w a ..........................17*50 8 30
Żyto g o t o w e .......................  5 50 6 20
Owies obroczny . . . . .  5 '— 5 50
Jęczmień . . . .  . . .  6 25 7*25
R z e p a k .......................................... 9*— 9 20
G r o c h ..............................................6 — 10 '—
Chmiel za 56 k i l o ....................... 50 — 60 —
Spirytus za 10.000 Itr. prct. gotowy 27-— 27 25

„ „ na term. 25 50 26 —n  71 71 n  71

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
18 września b r 

P s z e n i c a .  Przv 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektelitra za sto kilogr. w miejscu 9 30 d. 
# 4 0 ;  na paźdz.-listop. 9 17—9*22 na wiosnę 9 60 
d« 9 65. Usoosobienie lepsze

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
7 05  — 7 10, na wrzesień-październik 0 00 — 0 00 
na wiosnę 7-50 do 7*55. Usposobienie lepsze.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki T^Ou—9 50 
Usposobienie spokojne.

K n k u r n d i a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0*00—0 -00; na wrzesień paździoru. 6 50—6*55, na 
maj-czerwiec 6-90—6 95. Usposobienie stałe. 

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 55— 6a6X>

na pażdz-listop. 0 00—0 00, na wiosuę6'90—7 95, 
U sposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 23 50—28 75. Usposobienie stałe.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32*75— 33*00.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańSKE. 23 25—2 3o0 , galicyjska 20*00 do 
20*50, prima cesarska z marną A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  50 ; Nr. 00 24 0 0 —24*50; pri­
ma kaukazka Nobla w cysternie po 7*10 ic  7*25. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
25 00 — 25*50, Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o w y .  Za luO kilogramów 
w miejscu za to^ar przedni 51 5 0 —52*00. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 29*50—30*00. 
W tygodniu od 11 do JL7 września.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28*------87*— , galicyjskie surowe 30*-------34*—,
czesane 38*------48—, włoskie, czesane, wyboiowe
100*00—120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
00 —00*, podmiejski 00*—00 00, wiejski 00.00 
do 00 00, zielony 00—00.

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 54 —do 58, włoski — *— do — *— 

L u c e r n a  1 sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 68*—, francuska 70*— do 75*—, węgierska 
50*—54 złr. czeska biała 64*— do 7 2 —.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 30 de 10 40, 
banaoki 0 00 —0 00,

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary ind. cło 23*25 — 23 50 na 
dworou; galicyjska 20*50—20,75, gotówką— 20 prc. 
ta.y incl. podatek—na dworcu; rosyjska 21*555 do 
21*50. Usposobienie mdłe.

SS

Sprawa bułgarska.
Nastąpiła pauza w rozwoju wypadków bułgar­

skich. Skąpe też nadchodzą wiadomości z Bułga- 
ryi i nie mają donioślejszego znaczenia. Sokra- 
nie, regeneya i Rosya starają się wyjaśnić buł- 
garsko-rosyjski stosunek i prawdopodobnie uda 
się utrzymać porządek, ktorego wszystkie stron­
nictwa gorąco pragną.

Na wniosek Manowa, poranne posiedzenie So- 
brania zostało zawieszonem, aby deputowani mo­
gli uczestniczyć w nroczjstem nabożeństwie, od- 
prawionem w katedrze z powodu rocznicy połą­
czenia Bułgaryi z wschodnią Rumelią. Na popo- 
łudniowem posiedzeniu Sobrame powzięło uchwa­
łę , mocą której ks. Ałeksander otrzymywać bę­
dzie 2000 fr. miesięcznej pensyi. Po uchwaleniu 
pensyi dla regentów, Sobranie zostało odroczone 
na czas nieograniczony, potzem odbył się poże­
gnalny bankiet.

Oficerowie, którzy wzięli udział w zamachu 
s tanu , dziś mają być przewiezieni z Radomira, 
gdzie byli internowani, do Solii. Po uzupełnie­
niu śledztwa, oddani będą pod sąd wojenny. So­
branie uchwaliło ustawę upoważniającą ministra 
wojny do utworzenia stałego sądu wojennego, 
przed którym wolno mu stawiać oficerów bez ró­
żnicy stopnia.

N. AL Ztg. wystąpiła z dyplomatycznem de- 
m en ti , które usiłuje przedstawić przymierze trój- 
cesarskie jako niezachwiane. Organ kanclerski 
zapewnia, iż trzy cesarstwa w ciągu całego roz­
woju sprawy bułgarskiej dokładnie wiedziały, jak 
każde z nich zapatruje się na niespodziewane wy­
padki. To jednak wcale nie wykluczało istnienia 
sprzecznych poglądów Ostatnia enuncyacya N. 
Alg. Zeit. p-agnie widocznie zapewnić E uropę, 
iż wsztikie różnice zostały wyrównane.

Best. Lloyd natomiast donosi z poważnego źró­
dła, iż trzy mocarstwa w sprawie bułgarskiej 
wcale się nie porozumiały. Rokowania w dniach 
ostatnich tyczyły się wysłania do Bułgaryi spe- 
cyalnego. rosyjskiego komisarza. Przedstawienia 
gabinetu wiedeńskiego zostały zdaniem Best. Llod. 
uwzględnione, gd jż wysłanie ks. Dołgorukowa 
zostało zaniechanam, a gen. Kąulbars jedzie do 
Sofii, w charakterze zwykłego agenta dyploma­
tycznego. Drobne to ustępstwo I

Rosyjski organ Nord  stanowczo zaprzecza po 
głoskom o zachwianiu się dobrych stosunków 
między Austryą i Rosyą. Dzienniki petersburskie 
tymczasem odmawiają Aimryi wszelkich praw do 
kompensaty. Rosya, powiadają one, nie myśli 
wcale pozbawić Bułgaryi niepodległości, pragnie 
tylko szczep pobratymczy ochronić od wszelkich 
zewnętrznych wpływów. W tym celu musi Ro­
sya uwolnić się od wszelkich zobovi iązań wzglę­
dem Austryi i obstawać przy tom, iż sprawa buł­
garska jest wyłącznie rosyjską. Zapatrywanie ta­
kie wytrzeźwi .Austryę i najlepiej zapobiegnie 
niepożądanemu starciu , gdy tymczasem wszelka 
gotowość Rosy i do ustępstw dla Austryi b y ł^ y  
dolewaniem oliwy Ao> ogpia.. Austrya zapomnia­
łaby wtedy o niebezpieczeństwach ,»tjakie ukrywa 
w sobie misya wyciągania dla Anglii kasztanów 
z ognia lub też zaspakajania szowinizmu węgier­
skiego. "  » i
* Najważniejszą atoli wiadomością dnia jest do-

> •* . . _____________________________

nitsieme londyńskiego korespondenta Bohcmii,
0 z b 11 ż e n i u • s i ę A n g l i i  do  A u s t r y i .  
Według korespondenta lord Salisbury rozpoczął 
poufne rokowania z Turcyą i podniósł jednocze­
śnie w Wiedniu myśl wspólnej walki przeciw ro­
syjskim planom na Wschodzie. Wprawdzie pro- 
pozycya jego nie został? dotąd uwieńczoną po­
myślnym skutkiem, gdyż hr. Kalnoky nie przy­
puszcza, aby Rosya chciała naruszyć sferę inte­
resów auotryackich na półwyspie bałkańskim i 
dlatego starannie unika wszystkiego, eoby mogło 
Rosyi (lać powód do okupacyi Bułgaryi. Austrya 
jednak nie wypowiedział? osiatniego słowa, a je­
żeli Rosya nie przestanie przeprowadzać swych 
zamiarów na półwyspie bałkańskim w dotychcza­
sowy brutalny sposób, to lord Salisbury nie bę­
dzie napróżno pukał w Wiedniu. „Przymierze 
Austryi z Niemcami, powiadt w końcu korespon­
dent, nie utraci na znaczeniu, rozsadzonem tylko 
zostanie trój cesarski sojucz, w którego trwałość 
nikt dziś nie wierzy".

A jakież są plany Rosyi? Z Berlina zapewnia­
ją, iż widoczny jest zwrot pokojowy w polityce 
rosyjskiej. Co do nas, bynajmniej takiego zwrotu 
dopatrzeć s'ę nie możemy, gdyż leżą przed na­
mi dwa doniosłe objawy rosyjskiej samowoli — 
butny artykuł Katkowa, który w streszczeniu te- 
legraficznem podaliśmy w sobotę i przemowa Ne- 
kludowa do deputacyi bułgarskiego s o b r a n i a, 
które wręczyła rosyjskiemu agentowi adres do 
cara. „Ponieważ rząd carsk i, rzekł Nekludow, 
utrzymanie porządku i spokoju w Bułgaryi sta­
wia na pierwszym planie, przeto nie możecie pa­
nowie marzyć nawet o powrocie ks. Aleksandra, 
którego wyjazd uznaliście sami za jedną z rękojmi 
pomyślności kraju. Dalsza rękojmia spoczywa w 
waszych rękach. Przez roztropność i umiarkowa­
nie usunąć możecie groźne niebezpieczeństwa. 
Nie zapominajcie panowie, że obecny porządek 
rzeczy nie otrzymał legalnej sankcyi carskiego 
rządu. Rząd bułgarski tylko przez bezstronność
1 roztropność dzisiejszych regentów, członKÓw 
s o b r a n i a i zwołać się mającego zgromadzenia 
narodowego, zdobyć sobie może łaskę cara i u- 
znanie Rosyi. Konsul zakończył zapewnieniem, 
iż Rosya stoi ponad stronnictwami i żadnemu 
z nich nie sprzyja.

J. de St. Betersbrurg powiada, iż trudną jest 
niezmiernie rzeczą pogodzić tekst przesłanego 
przez s o b r a n i e  adresu do cara z odpowiadzią 
uchwaloną przez nie na orędzie regencyi. Urgan 
dyplomacyi rosyjskiej mniema, iż sprzeczność ta 
pochodzi z braku łączność między s o b r a n i e m  
i jego przywódcami. Jeżeli misya gen Kaulbarsa 
potrzebuje jakiego usprawiedliwienia, to nąjle- 
pszem świadectwem je,; żywotności jest zamęt wi­
doczny w dwóch tych aktach reprezentacyi buł­
garskiej. J. de. St. Betersb. wypowiada nadzieję, 
iż gen. Kaulbars radami swemi zdoła wyzwolić 
Buigaryę z obecnego przesilenia.

Można postępowanie Rosyi krytykować, można 
się z niej naigrawać lub na nią złościć, ale każdy 
przyznać musi, iż jedna Rosya wie czego pra­
gnie i do czego dąży w Bułgaryi, gdy natomiast 
polityka Austryi bardzo jest niejasną. Słusznie 
też B. Lloyd z powodu interpelacyi Horvatta w 
dłuższym artykule wykazuje konieczność ścisłego 
określenia w sejmie węgierskim stanowiska Au- 
stro-Węgier w kwestyi wschodniej, aby świat 
przekonać, iż siła monarenii spoczywa w jedno­
myślności przekonań Węgrów i austryackich 
Niemców, nie zaś w zdradzieckich opiniach Cze­
chów.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywa*ne.)

Wiedeń, 20 września. Godz. 2. (Biuletyn me­
teorologiczny. Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne 
między 750 a 755 mim. jest w gubernii moskiew­
skiej i sąsiednich; największe ciśnienie między 
770 a 675 mim. jest w województwach litew­
skich.

Wiatr południowy; — niebo coraz w*ęcej za- 
chm urane; — bez istotnego deszczu, — można 
się spodziewać większego ciepła i łagodnego 
wiatru.

(2  biura korespondencyjnego.)

W arszawa, 20 września. W G r a n i c y  i S o ­
s n o w i c a c h  z a r z ą d z o n o  ś r o d k i  s a n i ­
t a r n e  w z g l ę d e m  p o d r ó ż n y c h ,  p r z y b y ­
w a j ą c y c h  z A u s t r y i .  R u c h  z K r a k o w a  
d o  M i e c h o w a  i O l k u s z a  z a m k n i ę t y .

Brunnek, 20 września. N ł uczcie dworskiej d. 
18 b. m. byli areyksiążęta, minister obrony kra­
jowej Welsersheim, namiestnik, generałowie, 
starosta, burmistrz i kilku wójtów. Wieczór od­
był się pochód z pochodniami i serenada, a tłu­
my ludności wiejskiej witały cesarza grzmiące- 
mi oklaskami.

Wczurąi zrana był cesarz i areyksiążęta na 
nabożeństwie, a potem udali się na strzelnicę, 
gdzie ich przyjmowało kilka kompanij strzelców 
i tłumy publiczności w świątecznych strojach. 
Naczelnik strzelców przemuwiał do cesarza, któ­

ry łaskawie odpowiedział. Strzelanie do tarczy 
trwało pół godziny. Odbywszy przegląd kompa­
ni,' strzeleckich odjechał cesarz wśród gromkich 
okrzyków. Dziś d 20 b. m. o godzinie 11 przed 
południem udał się cesarz ze świtą do wsi Wels- 
berg, gdzie go gmina, duchowieństwo i ludność 
z zapałem przyjęła. Na placu, przeznaczonym do 
uroczystego przyjęcia, ustawiony był namiot ce­
sarski. Po śpiewach przemówił burmistrz do ce­
sarza. Ten w odpowiedzi wyraził swą radość 
z tego, że dolina, którą powódź tak ciężko do­
tknęła, krzepi się do nowego życia, i że budo­
wle ochronne postępują. Następnie wśród odgło­
su hymnu narodowego, strzałów moździerzowych 
i powszechnych radośnych okrzyków spadła za­
słona z pomnika. — Oesarz oglądał go, potem 
zwidził budowle ochronne, wstąpił do kościoła 
na krótką modlitwę a zabawiwszy krótko na 
strzelnicy powrócił wśród okrzyków ludności do 
Brunnek.

Brunek, 20 września. Wczoraj po obiedzie u- 
dał się cesarz z aruyksiążętami i świtą przez tłu­
my publiczności do trybuny, ustawionej na v ol- 
nein miejscu, w celu oglądania oświetlenia gór i 
ogni sztucznych, które spalono na górze zamko­
wej. Oba widowiska były wspaniałe. W drodze 
tam i napowrót towarzyszyły cesarzowi tysiące 
ludności. Powrót o godz. 8 1/,.

Strassburg, 20 września, Cesarz był wczoraj 
przed południem na nabożeństwie a po południu 
odjecnał do Baden-Baden.

Strassburg, 20 września. Cesarzewicz ma się 
udać dziś w zastępstwie cesarza do Metzu.

Strassburg, 20 września. Rozporządzenie ga­
binetowe cesarza do generała Heuducka wyraża 
zupełne zadowolenie z 15 korpusu armii i silne 
zaufanie, że tenże korpus w każdym czasie udo­
wodni św iatu, jak silnie plemiona niemieckie 
trzymają się razem, jak wszystkie przejęte są je­
dnym duchem i jednem dążeniem.

Sofia, 20 września. Przedwczoraj, z powodu 
rocznicy rewolucyi w Filipopolu i ogłoszenia unii 
z Bułgaryą, odbyło się nabożeństwo dziękczynne. 
Celebrował biskup macedoński. Na nabożeństwie 
byli obecni ministrowie i deputowani. Zresztą 
nie zaszło nic godnego uwagi. Wieczór odbyła 
się uczta z charakterem prywatnym. Byli na niej 
obecni członkowie regencyi, kierownicy owej re­
wolucyi i wielu deputowanych. Sześćdziesięciu 
posłów podpisało depeozę do ks. Aleksandra z 
uznaniem, że powodzenie rewolucyi należy jemu 
zawdzięczać.

Sofia 20 września. Wczoraj spalono chorą­
giew szkoły kadeckiej w obecności kadetów po 
przemówieniu majora PopuWa. który napiętnował 
czyn, popełniony przez kadetów dnia 21 sierpnia. 
Chorągiew pułku strumskiego Bpalono także wczo­
raj w Radomirze.

Konsul rosyjski wręczył rządowi notę z żąda­
niem, aby nie prowadzić procesn przeciwko spi­
skowcom, dopóki się umysły nie uspokoją. Re 
prezentant Niemiec poparł to żądanie, dodając 
przy tem, any przód przybyciem Kaulbarsa nie 
użyto żadnych represyj nu winnych. Rząd odpo­
wie prawdopodobnie dzisiaj. Śledztwo nie będzie, 
jak się zdaje, wstrzymane, ale sam proces roz­
pocznie się może dopiero za kilka tygodni.

Londyn, 20 września-. Doniesieniu, że ks. Ale­
ksander Battenberg odwiedzi królowę, zaprzeczo­
no urzędownie.

Belfast, 20 września. Wczoraj zgromadziły się 
tłumy ludności przed koszarami polioyi, zażądały 
uwolnienia tych których za znieważanie policyi 
uwięziono a wreszcie po odmowie udorayła na 
koszary. Policya dała ognia. Jeden z tłumu po­
legł, wielu jest rannych. Wreszcie przywrócono 
porządek i uwięziono wiole osób.

B arcelona , 20 września. Żandarmerya przy­
chwyciła w Sindavalles broń, amunicyę i chorą­
giew karlistowską. Aresztowano wiele osób.

ffuntar te lograflene.
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Tadeusz R om an ow icz  

Wydawca: D r. L esław  B orow ski.

— Mak sani tecfflrozno-pnemysłowe w gmachu Franoi 
szkańskim otwarte eodzienme od g lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W iu*dzisle od lOej do 2ej bezpłatnie

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjaeiół Sztnk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llbj do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę l f 
w dnie ] iowezednif 30 centów.

Groby zasłużonych u OC. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie z? zgłoszeniem się do ks. przeora.

— Gabinet a rcheologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegiom majus) zwidzaó możne codziennie do 
12e.j do lej prócz nindriel, świąt i feryj uniwersyteckich

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumit o god. w pół do 12.

— Kopalnie Wielieski mogą Ayó zwiedzane w każdy 
wtorek, 8zw»nel i subotę, o z  2 m. 45 po połndniu je­
żeli zaś ns który z dni tyeh święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święeie.
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Jana Hotfa oryginalne zdrowotno-iecznicze f a ­
brykaty z ekstraktu słodowego. Najlepsze środ­
ki łagodzące i utrzymujące życie w postaci piwa 
słodowego, czekolady słodowej, ekstraktu słodo­
wego, cukierków słodowych, l e c z ą ,  o d ż y w i a ­
j ą ,  d o b r z e  s m a k u j ą  i p r z y s p a r z a j ą  
k r wi .  Sprawdzona w ciągu lat czterdziestu siła 
lecznicza w grożącem życiu osłabieniu ciała, w 
chorobach wątroby, żołądka, płuc i piersi, wyni­
szczeniu, w braku apetytu i bezsenności nerwo­
wości i wyzdrawianiu po ciężkich chorobach. -  
Godzien nowe sprawozdania we wszystkich dzien­
nikach ogłaszane i wysyłane do wynalazcy i je ­
dynego wytwórcy prawdziwych preparatów sło­
dowych, c. k. liweranta dworu większej części 
monarenów europejskich pana Jana Eoffa w Ber­
linie i Wiedniu I. B raunerstrasse 8. Od lat sze­
ściu cierpiałem na niesłychane bóle piersi i płuc, 
astmę i chroniczny katar żołądka. — Używałem 
wszystkiego bez skutku. Broszę o pańskie słodo­
we piwo zdrowia i czekoladę słodową. — Pań­
skie leczniczo - odżywcze preparaty z ekstraktem 
słodowym d z i a ł a j ą  c u d o w n i e  i po  k r ó t ­
k i m  i c h  u ż y c i u  d o z n a ł e m  o g r o m n e j  
u l g i ,  j a k i e j  n i e  u c z u ł e m  p o u ż y c i u  ż a ­
d n y c h  i n n y c h  l e k ó w  i w ó d  m i n e r a l ­
n y c h .  Grzegorz Ross, nauczyciel w Bartkowie. 
(Poczta Krasne). Czterdzieści sześć najwyższych, 
cesarskich, królewskich, książęcych mianowań : 
odznaczeń. Więcej niż milion wyleczeń. Używa­
ne i zalecane przez większą część cesaiskich, 
królewskich i książęcych lekarzy nadwornych. 
Zastosowane w 40 zakładach leczniczych ż go-ą. 
Rozpowszechnione na całym świecie. — 27.000 
miejsc sprzedaży. Uważać należy na oryginalną 
markę ochronhą, wizerunek owalny wynalazcy z 
podpisem Jan Hoff. Wystrzegać się należy na- 
śladowań. 979—6

Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa *9.26 10 57 -  *7.59 10.40 -  
Do Wiednia 5.37 *6.55 6 20 *9.35 3 . -  9.30 
Do Prus 5.37 *6.55 6 .20  8.17 — 9.80

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa 5 7 *0.36 *6.48 2.33 -  -
Z Wiednia *8 4 8  9 .50 *7.26 9.45 5.24 7.1
Z Warszawy *8 48  — — 9.45 5.24 —
Z Prus *8 4Ł — — -  3.15 7.1
Uwaga: Godziny przybycia i odjxdu  pociągów 

na kolei galicyjskiej obliczone według zegaru 
pe[ ateńskiego (różnica od krakowskiego o 4 
m inuty); zaś nu kolei ces. Ferdynanda we­
dług zegaru pragskiegc (o 12 minut później 
od krakowskiego),

Gwiazdka oznacza pociągi pospieszne.
Cyfry tłusto drukowane oznaczają godziny nocne, 

t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano.

' T f l .W a rsz a w y  d n ia  13/9,
1 ?'* \  ■' Aor bieżącego kajana. H

K r a k ó w . d n i a  20 /0 .
bez bieżącego kapuna.
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4-lt % Listy z**v»w. Banku kraj. sa złr 100

Obligi Komunalne................... 1 Emis.
4% Liity r*s*. Tow. krad. da*n...................
ŚZ ,  1 » 1 1 » U* Ser.

,  1 ■ ■ ■ . . . .
6K ,  ,  B*aku kip.
6* 
i *  
i *

. z prem. 10 “b 
. zwr. za 40 lat 
. u  rubli 100 
• .  .  100

aa*t. Król. Pol. 
likwid. ,
LwAw, dnia 18/9. 
bei bieżąoego kuponu.

Akeye Banku tupot. gal. (dywid.) na zł. ZOO 
5 % Listy ust. Tow. kred. riem. (za zł. 100
4 *  ,  ,  . , . . .

, 9  Listy -Ali. Bonku krajów. ,  ,  100 
b% Listy saet. Banku hipot. gal. ,  ,  100 
* 9  Obligacje indemn. galie. za 1. 100 m. k. 
4’ i ł  Obliraoya wrtwouki kraiowaj ia .,100  
M ilif  km*Ł Banki fc— m dr IN

ępł»cą . j .  1

120 90 121 60
61 f-0 61 HO

5 92 6 99
U 96 10 03

108 - 104 -
95 75 96 60

104 76 lOb 50
95 76 96 40
99 76 100 50
96 - 97 -
93 06 94 60

101 6J 102 30
lu3 - 103 75
102 60 103 40
99 90 100 40

iOO — 101 -
92 60 98 76

277 -
i

281 -
101 76 102 25
96 40 97 -
96 — 96 40

100 - 100 36
105 - 106.60
96 tO 96 40

1 0 0  - 100|60

5*
4*
5*

5*
5%

Listy zastawne t  r!*> &69- ^a rulfli 100
Listy likwidacyjne . . . *100
Li«ty zast. Warszawy I. Em. „  „  100

. ,  ,  H. , , „ 100, . . m. .  .  „  100„ rv. „  „  .100
W iedeń, dnia 18/9.

OBLIGI DŁUGU PANsTWA 
bez bieżącego Kuponu.

5% Bentaausti. papierowa ab 16°/„zazłr. 100 
5*  . „ srebrna „ ,  . 100
4* , , złuta . . . , , luo
5 *  ,  ,  JpaP- nowa . ,  ,  100
4% Losy z r. 18f>4 na 250 złr. ab 20% za 100 
5*  , ,  1860 , M)0 , , ,  100
54. . , 1860 , 100 ,  ,  ,  100

, , 1864 ber % całe , ,  100
,  1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . sa złr. 100 
u A > papierowa. . . .  ,  , 10* 
>% Ob1, w. Ostb. z 1876 w u  ab 10%eso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

» u * __ » 36 # 1 1 100
«  L-we Ctsaiteki«(Tkeis«-£ag.J ,  ,  100

■A

M»jĄ.

100 4C 
.9 4  -  
k.99 iO
98 60
99 -  
98 25

84 55
85 26

84 75
85 46

118 65 118 80 
101 45 101 66

obligacye ; in d em n iza cy jn e .
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k.
“i V  .4  „ , 1 0 *  ,  Buków. ,  100 , ,
5 *  ; . 7 *  „ Siedm. , 100 ,  ,
5 *  , ,  7% , Węgier. . 100 , ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 *  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 *  Pożyezka , z 1878 , , 1
S* Serbska poż. pr. po 100 han., ,  1
0*  Losy Tureckie pr.„ 400 ,  ,  » 1

LISTY ZASTAWNE. 
i 1/ ,*  Bank krajowy galicyjski za złr.

ptKCą M«is

104 70 
106 -  
1S4 7b 
104 85

118 75 
106 -  
81 20

105 -  
105 60 
105 26 
105 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
6 *  Albreehta . . na 800 złr,

119
106
31

5 % Ferdynanda półnoen. na 800 , 
41/, %Kar. L. Em. z 1881 na 300 , 
5 *  Koszyoko-Bogum. ,  200 „
4 % Lw.-Czer z 1884 300 z. ab 10 *  
4*  Lw.-Czerń, z 1884 na 800 złi 
4*  Rudolfa w złocie ,  200 
5*  Siedmiogrodzkie „ 200 
$% Lomb. (Sadb.) . 500 fr.
6 *  Przm.-Łup. 1. Em. 200 złr.

«  «« « » • « }

za 100 102 40 
100116 -  
100 100 40 
100 102 —
100 88 20 
100 93 26 
10(>:i23 80 

,  100100 75i’01 25 
sztukę 1160 80*161 25 
złr. 1 0 0 1 0 1  - 1 0 1  50 

100 50*101 —

O t t e i .
dywid.
6—

102 80 7*— 
116 50 15*— 
100 #u S i ­
los 60 14*30 
83 f 0 42.30 
98 5*1 

124 40 22 — 
10* -

132 25*132 7 5  6% Banku hipotecznego galie.
140 40
140 
169 — 
168 —

107 10 
94 65 

117 7ó 
120 80 
120 50 
126 60

140 80 
140 60 
169 60 
168 eo

107 10 
94 80 

118 60
121 20 41/, w
121 —

pr.hip. gal. z 10%
1 r • 40-let. 

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
, ,  . ,  ,  20-1
, , . . .  36-1

41/, % Boden-Credit allgem. ost. 
3% Buden-Cred. ailg. ost. z pr.

Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
6% Banku austro-węgierskiego

3*
5%
W
7*

I**
123 904% B u k i kip. węg. z prsmlf

100 96 26 96 60
100 102 60 108 56
100 W 76 108 76
100 100 25 IOO 76
100 99 50 IOC 60
100 101 25 i 02 ?‘u
100 99 26 19 76
100 125 — 126 26
100 101 75 101 50
100 1C1 75 102 60
100 96 40 96 40
100 100 30 100 70
1UJ 101 15 101 65
100 98 80 98 60
100 104 60 1C4 70

100
100

L O S Y .

‘K la r y ............................ ....
4% Tow.łegl.Dnn.ab 10% ,
Krakowskie................... ....
Gfner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. „ 

.  u węg. „
R u d s l f a ........................ ....
Stanisławowej i» . . . , 
4*/s% Tryesiynskie . . „ 
4% n - • i •

100 złr. w. a. 176 50
40 a m. k. 44 —

100 a w. a. 118 75
20 % w. a. 18 25
40 a w. a. 45 50
10 n w. a. 14 50
5 n w. a. 10 05

1 n w. a. 19 60
i . n w. Ł. 30 _

100 n m. k. 138 _
60 • w. a. 69 -

78 76

I 1 */,

78 26

176 90
45 — 
19 26 
18 60
46 -  
14 70 
10 20 
19 75

70 -

AKCYE BANKOWE.
Anglobank..........................na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i orzem. , 160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „
Laenderbank.......................   200 „
Austro-węgierskie .  .  .  ,  600 „

UnionbanŁ...........................   100 „
Galie. Bank hipoteezny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfóld-Fiunu..................... na 200 ri.9.81

16250 Ferdynand* Półnoen.
10*50 Franciszka Józefa 
13*50 Karola Ludwika 
18*— Lwowsko-Czerniow.-Jasiy . 
11*50 Elżbiety
7*94 Koszyeko-Bogumińskie 

50 Rudolfa 
9*94 Siedmiogrodzki!

80 fr. Staatseisenbahn 
7 fr. Lombardy (Sudbahn)

21*— Żegluga na Dunaju
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważna . . . .
20-to Frankówki........................
20-to M arkówld........................
Pół-Imperyały ros pełne ważi»> 
Funt; ssWiing
Banknoty w ło s k ie ...................
Bakli isb tn w r

,1050 
.  200 „
,  210 „
.  200 „„ 200 .
.  200 ,
. 200 „
. 200 „. 200 „
, 200 „
.  500 ,

11 sztu k,

ptuą t*d>]7,

111 i 111 40
102 ------ 102 50
278 ------ 278 80
288 ------- 288 26
216 60 216 _

862 Hó6
106 60 J07 »

279
—

281
—

191 25 191 76
2292— 2297--
224 — 22, 60
196 75 196 _
224 75 2*5 ____

244 76(245 25
150
193

251160 
60 [191,

75
73

189 25 189 76
8*8 60 229 _
103 — 108 30
886 — 386 —

5 97 5 WP
9 98 9 Wi

12 3- 12 34
10 60 10 31
13 57 13 62
49 56 49 66

121 121 6



4 Nr. 215. N O W A  R E F O R M A . Kraków, dnia 21 Września.

Gorzelnik fachowy
mający 30 letnie praktyczne i teorety­
czne doświadczenia, poręczający wydatek 
gorzelniany poszukuje posady. Wiadomość 
1. 46, ul. Karmelicka w Krakowie, gdzie 
również przyjętych być może kilku Aka­

demików na stancyę. 1458 1 3

Realność
położona przy ul. Zwierzynieckiej
pod I. 38, składająca się z domu 
mieszkalnego i ogrodu, jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
Wiadomości udziela właściciel, 

ulica św. Jana, 1. 14, I piętro, 
między godziną 2 a 3 po południu, 
pośrednictwo wykluczone. U 59 i  2

T y s i ą c  z l r .  zapłacę w umówionym 
czasie za 5 0 0  z i r  , których potrzebuję 
do doktoratu medycyny. — Adres u pp. 
Braci Ligęzów, ul. Mikołajska. 1460 1 2

Y Adam Lipczyński ^
; im n  ubiorów
|j! R yn ek  główny, Ą

I. 40, I piętro, obok hotelu Drezdeńskiego, ^
Jt otrzymał święty transpert towarów L

Od lat 20 zrany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowycli sukien męskich

pod firmą

J Ó Z K F  A Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vi8 a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór nijgustowniejszych, 

według pierwszej mody, nade. elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
iakna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem 
1387 7 160 Józef A llar.

M A G  A Z  Y jN N O W O Ś C I

n  francuskich, angielskich i krajowych k
S  na sezon jesienny I zimowy. £
f c s  1462 1 10 r A

Ogrodnik
młody kawaler, wolny od wojska, wykształcony 
teoretycznie i prazty sznie we wszystkich gałę­
ziach ogrodnictwa, poszukuje posady od 1 paź­

dziernika lub zaraz.
L assa we zgłoszenia przyjmuje pod adresem 

K. M. poste restante Kraków. 1465 1

Ogłoszenie!
Wykłady w krajowej

r y t e j  s ic ls  rolniczej v  D a f c a i
(pod Lwowem; 14of 2 Z 

rozpoozyuają się z dniem 1 paidziernika 1886.
Zapisywać się można począwszy od 23 wrze- 

ir,i. Dyrekcya.jnia

Jabłka stołowe
tudzież

B r z o s k n in ie
w ko«zy*at;h po 5 kilo,

rozojrła za 1 złr. 50 ct., opłatnie, wszę­
dzie : A d n u n i s t r a c i o n  S c h lo u s  
J f e a s t o l n ,  poste restante Liclitenwald 

in Steiermark. 1403 9 20

f.
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. A nny l. 5,
poleca bogau zaopatrzony skład wszel­
kiekiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
Ceoy auiiarlcowane.

H d2 9 30

Filipa ESile
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje ua składzie:

wielki wybór biżuieryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, nt^eserek,

||p rzybory  do palenia, tutki „Houblon", również c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy-

t stemu Prof. Dra J  a e g e r a , specyały wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie 
przedmioty, wchodzące w zakres składa galanteryjnego i no­

rymberskiego
po cenach nader niskich. 67H6 5o

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

W inogrona
w wybornych, trwałych gatunkach,
przesyła opłatnie w 5-kilowyeh koszykach po 
cenie targowej 1  zir. 7 5  ct. do 2  złr. za za­

liczką poeztową. 1410 9 10
Odbiorcom większych ilości znaczny rabat.

L. Stern. — Brilnn.

W i e ś

l

około 700 mórg obszaru
mająca — z bardzo urodzajuą z.e- 
m ią, zk*.masowani, w wysokiej 
kulturze zostająca, na zasadach Lie- 
biga prowadzona, w prześlicznej 
okolicy powiatu Krośnieńskiego, w 
bliskości kolei położona, z pyszne- 
mi budynkami, gorzelnią, prawem 
propinacyi i t. d., jest, % powodu 
słabości właściciela, z wolnej ręki 
każdego czasu

d u  s p r z e d a n i a .
Bliższych wyjaśnień, wykazów 

obszaru i t. d. udzieli Admini- 
stracya „N . Reformy". 1224 1? o

o:|boy lekarz (Polak , dyplomowany w Eoeyi), 
‘ obeznany z językam i: rosyjskim , polskim, 

francuskim, łacińskim i uiemieokim (nie wiele), 
zaledwie przybyły do Lwowa, żąda objsó taką- 
kolwiek posadę do czasu nabycia praw lek. Jki°j 
praktyk, w jednem z państw zachodnio^. — 

Z ofertami prosi się zgłaszać do Hotelu L nR 
Nr. 28, pod lit. Z. J we Lwowie. 1436 3 3

P rzy ulicy Podw a le , w kamienicy 
pod Nr. 10, dawniej 83, jest do wynajęcia 

od 1 października b. r. eleganckie mieszkanie 
na parterze od frontu (od strony plantaeyj) 
składające aię z 5 pokoi, kuchni, sion­

k i przedpokoju , spiżarn i i t. d. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu.

1430 8 3

Galena obrazów olejnycó
n a  p łó tn ie  i d rzew ie

starej szkoły włoskiej
z 70 k ilk u  sztuk sk ład a jąca  się 

]68t z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższych wyjaśnień, wykazów mi­

strzów i treści udzieli Administracya „N. | 
Reformy". i223 13 0

£ * ~  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K rak ow ie  R yn ek  Nr. 32.

SKŁAD TOWARÓ W NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Noże 1 Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie.
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE,

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 57 300 
Zamiejscowe obstałunki natychmiast załatwia.

Handel założony 1774 rokn u

Jakóba Wiśniewskiego
dyplomowanego aptekarza 

w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  S t r a d o m  , N r .  7
poleca

wielki skład wszelkich towarów aptecznych, środków uniwersalnych tak 
krajowych jak zagranicznych, oraz przyrządów chirurgicznych, najlepsze 
perfumy i środki upiększające własnego w yrobu, również skład wód mi­

neralnych , Cognacu, R um u, Malagi i herbaty cnińskiej 
IC T  po cenach ja k  najniższych. " • O  

Odbioroom w większych ilośoiaoh opuszoza się zuaczny rabat, a zamówienia usku­
tecznia się odwrotną pocztą. 1093 20 150

BIaElJBłaSllBlgl5HaiM5HBIB151IBIM51IBIM51IBlBl51IBlBl51IBIal51l3I51BI| l
S*eść medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy

□a Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii 
za niezrównane

WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY.

p r r  T P T O N  w 0̂80m siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
J  ^  X *  r t i p k n v  k n l n t *  P i l i n ł n n  n i o  f a . r h m A  1 a n r  ł r l t r k  r » r ł m P u r l w a  W i Opiękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładz- włosy, które 

od wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk.
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

\ \ 7 ” Ą  T  T T ^ T 'T  ^  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
L L L ' wzmaonia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza.— Cały

flakon 3 złr. — Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

PUDR KSIĄŻĘCY nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna 

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną bia łość  i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 cnt. 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. O O l Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i 

brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe złr. 1.20. z łabędzikiem złr. 1.60.

W r u l f l  f in J l r r k tJ P n  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu- 
W  O Clcl U U 1K O W <1 szczenie skóry, wygładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i 

dołki ospo we. Twarz odświeża, wybiela i  wydelikaca. — Cena 1 złr. w. a.

|  Mydło kosmetyczne rec^^cóif#6wruDatDe plamy 1 °pa‘enie ało‘

JAN IH N A TO W IC Z.
3.Nabyć można we LWOWIE ul. Kopernika 1. 

kiennice 1. 20. _  W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
W KRAKOWIE S u  
- W BIAŁEJ w skle­

pie P. Wyspiańskich. —  W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas). — 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego i w sklepach p. Jamrozika i

p. Zacharskiego. 971 10

Administracya dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego JE
podaje niniejszem do wiadomości, że w

pierwsza galicyjska Spółka importu węgla kamiennego we Lwowie &
przejma z d. 1 września r. b. dla Kłakowa i Galicji ff

Agenturę sprzedaży węgla §
z kopalni JW. Artura br. Potockiego w Sierszy.

Krzeszowice, 1 września 1886 r.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecamy się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności, ręcząc za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamówień B
na węgiel Sierszecki, które nasza Agencya generalna w Krakowie przy ulicy gt
Zwierzynieckiej, 1.10 przyjmuje.

Z wysokiem poważaniem 
Pierwsza g ilic . Kpółka importu węgla kamiennego, jako  Agentura

kopalń węgla J W . A rtu ra  lir. Potockiego. 1413 5 8

Pierwsza krajowa
fabryka paras 

Izydora Bernsteina
O l i

Kraków, Stradom, I. 2,
poleca w naju iększym wyborze gustowne i trwałe p a r a . o i e  i p a r a s o l k i  

własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.
Naprawy i obciągania wykonuje najspieszniej. 1464 1 10

C r o ld lu st i  S p ó łk a

BIURO 
spedycyjne 

rosyjskich południo­
wo-zachodnich 

dróg żelaznych.

DO M
spedycyjno-komisowy

w Podwołoczyskach, Wołoczyskach, 
Brodach, Radziwiiowie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach, Kattowicach 
O/S., Granicy, Szczękowy, Sokalu, 

W iedniu I, Zelinkagasse 14.

AGENCYk  
wschodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
Ja  os aw-Sel al.

Szeńcioklasowy
U K Ł A D  NAUKOHY ŻEŃSKI 

Wincentyny Falskiej.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców 

i Opiekunów, iż mając upoważnienie od 
w ładzy, z początkiem roku szkolnego 
1886/7 otwieram 1288 4 6

M M  M o i ;  źetsb szeSciotlawy
K u rs  nauk rozpoczyna się dnia  

15 wrzegnia b. r.

Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj 
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun­

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napo wrót. 837 17

j  K S I Ę G A R N I A

D. £.| Friedleina
w Krakowie, w  R ynku  N r. 17,

złowiek, lat 2 2 , pochodząey z familii szla- 
oheekią), p .siadający znajomość gr podar- 

stwa i łć ś c c tw a , życzy sobie zoaieść odpowie- 
, dnie zajęcie. — Zgłoczeuia pod lit. J. n poste

poleca swój s l ł i i  wszeik oL

Książek szkolnych,
map, atlasów, globusów,

W zorów kaligraficznych i rysunkowych.
Wielki wybór wzorów rysunko­

w y c h  f r a n c u s k i c h .
1344 12 12

K S I Ę G A R N I A
D. E. Friedleina

w Krakowie, Rynek Nr. 17, 
poleca swoją nowo urządzeń i

wypożyczalnię 
nut muzyeznycftL

1345 12 12

P o w r ó c i ł e m  z  Z a k o p a n e g o
na porę jesienną i zimową do Kiakowa 
i będę, jak w latach poprzednich, wykc 
nywać wodoieczenie (hydroterapię) w Ła­
zienkach Górnych w ogrodzie, tudzież 
w poszczególnych wypadkach i w pry­
watnych mieszkaniach. Pacyentów do 
mięs;eni t (i.iassage) , osoby ułomne z 
skrzywieniami kręgosłupa, z wystającą 
łopatką ilp., ludziez i młodzież szkolną 
obojej p łc i, potrzebującą do prawidło­
wego rozwoju ciała gimnastyki leczniczej 
lub higienicznej, przyjmować będę jak 
dotąd do wykonywania odpowiednich 
ćwiczeń pod mym własnym dozorem w 
ogródku i w salonach rozszerzonego obe­
cnie mego zakładu ortopedyezno-gimna- 
stycznego przy ul. Sławkowskimi, 1. 31.

D r Wenanty Piasecki,
specjalista w hydroterapii i leczniczej 

1432 3 3 gimnastyce.

Melle Marie Milioud
A 1’honnenr de prevenir les personn^s 
interessees qu'elle est a leur disposi-
tion comme les annees 
Cours de langue franęaise et de con- 
versation. Prise m od er es

Hue Basztowa, 18, II ótage.
1456 2 3

restante Kraków. 1457 2

4 1|a k i lo  najprzedniejszego g a tu n L u

w ę d l i n
przesyła za zaliczką wraz z opakowaniem 
i opłatnie znany haud 1 wędl.n pod firmą 
J ó ie f G urgel w Kocimi.

Szynki najprzedniejszej . kilo 85 ct
Kiełbasy polskmj . . .  B 8ó n
Kiełbasy krakowskiej . . „ 75 „
oraz wszelkie inne wędliny w-dług po­
danego życzenia. 1454 2 3

Skład fortepianów i pianin
wiedeńsk.oh i zag.anicznych

Bronisławy Gabryelskiej
poleca się łaskawym względom Szano­

wnej Publiczność..
Przegrane fortepiany i pianina są iakże do 

sprzedania lab wypożyo arna.
Plac Szczepanik!, Nr. 9. 1315 8 10

l ALBUMY,  l
^  teki, portmonetki, pugilaresy, pa- 
- pierośnice i wszelkie towary ga­

lanteryjne — w magazynie 
F . g z r iU E W lc Z A  

Kraków, Rynek A-B.
943 20 0

Osoba Irtłoda (guwernantka) znajdcie przy za­
cnej, malej familii pokó,, oddzielny z osobnem 

wejśeiem, wraz z eafodziennem utrzymaniem, 
w środku miasta. W razie żądania można ko­
rzystać z; fortdpiann. Wiadomo.ć „Administracya 
„Nowej Reformy" pod wyrazem „Pokój".

14 1 2 3

Róslera
woda na zęby i do ust

Zarząd ek on om iczn y  arcy- 
k sięc ia  A lkreclita  w Obszarze,
slacya poczty i kolei Ż y w ie c ,  poleca P. 
T. Panom właścicielom i dzierżawcom
dóbr

cielne jałówki i buhaje
rasy holenderski©!

po przystępnych cenach. 1276 14 0

jest niezaprzeozenie najlepszym środkiem na 
b ó l  z ę b ó w , oras do u t r z y m a n i a  i  c z y ­
s z c z e n i a  z ę b ó w .  ' a od.iawna wypróbowa 
na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 

równocześnie wszelką niemiłą woń
i  flaszka 3 5  c t .  908 14 14 

R .  T n c k l e r ,  a p te k a rz  
« Wiedniu, I . Rjgierunysyasse 4.
Tylko prawds iwa w K r a k o w i e  n E. Stook 

mara apt,, A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
apt., J. Trauczyńskiego apt. i E. Kiautlera; 
w '. a r  no  w ie  n Bergera; w J a ś l e  n Ro­
mualda fa lcha  apt.: w k o ł o m y i  n W. Dąbrow­
skiego; w W a r e z u j u B .  Krzywobłookieso apt.

P ie rn ik  higieniczny
w ynalazku L. C zyń sk iego  w Jaruslaw iu , 
nsuwa óo egiiwośoi narządu trawienia, wzmacnia 
siły, poprawia wyglądanie i podnieoa apetyt.

Świadectw o. 984
Miło mi wyrazie Szan. Panu uznanie za Jego 
„PiernikHIgleniozny" którego uzyrałem  i nżywam 
z pożądanym skutkiem w moich cierpiemaoh 
żołądkowych. K s . K a r o l  Mikoax* to sk i,

kan. i kapel, kolonii dolskie, w Pesecie. 
Skład główny w Krakowie: Cilia L. Czyńskiego 

Snkienniee 23, tudzież we wszystkich aptekach 
i handlach korzenn>oh. Cena 2 0  ot. za sztukę.

Wpis uczennic od godziny 10 do 1, 
ul. Sienna, Nr. 7, w mieszkaniu p. Zofii 
Maciejowskiej.

u Zofii Maciejowskiej
u lica  ś ic n n a , Nr. 7.

Kursa języków kiemieckiego. francu™ 
sk ego, angielskiego, literatury i historyi 
polskiej, literatury Irancuskiej, powsze­
chnej rozpoczynają się 
między d. Ib Września a I października.

Wykładać będą pierwszorzędni proie- 
sorow e.

Także kurs praktyczny języka francu­
skiego dia dzieci. 1252 4 6

Wpisy bod/iennls rano od godziny 10 do I.

wajwię]szaj?yiiojyczaJiiia nnt muzycznych.

Księgarnia, skład nut muzycznych, oraz 
eksptdycya pism peryodycznycn

S, A . Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca swoją znacznie powiększoną i w najno­
wsze utwory zaopatrzoną

u t  jv  i ę k s z ą

w ilio W i j  n t  m izyczircii
ra  fortepian i inoe lostrumenia i do śpiew 

bardzo korzystnemi warunLam. 
Warunki abonameutu nut rozsyła się na 

danie gratis i franko.
Najnowszy katalog nut muzycznych jest 

nabycia po cenie 70 oentćw. 1286 6
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jest najp-zyjemnie|8zą|i|naj- 
dogodniejszą poduszką do po­
dróży, do miasta I na wieś.

Balon do siesty jest z ciężkiego, je ­
dwabnego . tłasu i zawiera wewnątrz dru­
gi, najdelikatniejszem pierzem napełniony 
balon, na którym się spoczywa.

Balon do siesty jest obecnie we Pran- 
oyi i w Anglii powszechn e używany, jest 
najpiękniejszym darem dla panów i pań, 
nabyć go można za 8  a ł r .  5 0  c ., a 
tr  że z: :aliczką pooztową u
M. K ai era i Npółki

w Krakowie, Rynek. Sukiennice.
1397 6 12

> • •• •2 2 2 1

^ 1 U 2 ‘wróciwszy z Wiednia — udzielani 
2 .  ■ ........................■ii u  k i  k r o j u  i  s z y c i a  s u ­
k i e n  d a m s k i c h  według najnowszej 

IL metody wiedeńskiej, przy ozem nadmieniam, 
H żc — ' 't-  io „  przeciągu trzech miesięcy najdokła­

dniej kroju i szycia nauczyć się mozua. 
Na żądanie udzielam tej naudi w do-żądanie udzielam tej 

mach prywatnych. HOL 5 6
Przyjmuję także suknie do szycia we­

dług najnowszych wzorów wiedeńskioh.
JEmma B ellm an n  

w Krakowie ul. Grodzka, Nr. 51.

Le soussigue uó en France, fila ’un
ć ....................'ćmigre de 1831, ancieu eleve de J c 

cole polout se a Batignoiles,laureat d 
la 80c;etć d’Etbnographie de Pans, pre 
fesseur de la langue et de la litteraiur 
franętose, a rhnnoeur d’informer L 
personnes interresseMS, qu’il se met 
leur diapoeition cnmme 1’aoiiee passei 
pour 1’etude etle  perfectionnemeut de J 
iaugue franęaise.

F eliks de R o g a li Lewicki 
1363 6 o Rynek, 10, III śtage.

Z drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukami A. fcijjtYtski


